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DO GODZINY SZÓSTEJ RANO
OBRADOWAŁ SEJM Z PONIEDZIAŁKU NA WTOREK.

WARSZAWA, 27.1. (Tel. wł.). Ca- 
fonocne posiedzenie z poniedziałku 
na wtorek, w czasie którego już po 
północy przystąpiono, jak to już do
nosiliśmy, do debat nad wnioskiem 
brzeskim KI. Nar. było widownią wy
padku o dużem znaczeniu politycz- 
nem: mianowicie p. premjer Sławek 
wygłosił w sprawie Brześcia oświad
czenie. W oświadczeniu tem zarzucił 
opozycji, że zamierzała dokonać za
machu stanu. B. posłowie zostali osa
dzeni w Brześciu dlatego, by opozy
cja nie miała pokusy wysyłania swej 
bojówki na obijanie więźniów. Istot
ną i rewelacyjną częścią oświadcze
nia było to, że według p. Sławka, któ
ry zbadał sprawę, sadyzmu i znęca
nia się nie było. Oświadczenie swe 
zakończył premjer wyrażeniem na

dziei, że Rząd nie będzie stawiany 
wobec konieczności używania środ
ków surowych i bezwzględnych.

Koniec końców wniosek brzeski 
większością głosów B. B. odrzucono.

Minęła już godzina 4.30 lano.
Po sprawozdaniu p. Rzóski przyję

to przedłożenie rządowe w sprawie 
prowizorjum budżetowego na czas 
od 1 stycznia do końca marca 1927 r. 
uchwalone przez kom. jednomyślnie.

Pos. Czapiński we wniosku for
malnym domagał się przerwania po
siedzenia, jednak pos. Polakiewicz 
oświadczył się za dalszym ciągiem 
obrad, co poparła Izba.

Przystąpiono tedy do sprawy kre
dytów dodatkowych na rok 1927-28.

Sprawozdawca komisji budżetowej 
p. łłzóska (B.B.) stwierdza, iż kredy

ty te sięgają kwoty 600 milj. zł.
Opozycja postawiła wniosek w 

lym sensie, że, wobec faktu dokona
nego, nie odmawia legalizacji, stwiei' 
dza jednak, że Rząd postąpił niele
galnie i przekroczył budżet nadmier
nie. Przekroczenia nieusprawiedliwio
ne wynoszą 230 milj. zł.

Pos. Rymar w imieniu KI. Nar. 
wyliczył różne sumy przekroczeń, 
stwierdzając, że na sumę 8 miljonów 
jego klub zezwalenia swego nie da.

Po oświadczeniu min. Matuszew
skiego i posłów Fijałkowskiego w 
imieniu klubów Centrolewu i pos. 
Rybarskiego, oraz po przemówieniu 
końcowem referenta, p, Rzóski, przy
stąpiono do głosowania.

Wszystkie pioprawki odrzucono. 
Ustawę przyjęto najpierw w dru- 

giein, a później w trzeciem czytaniu.
Posiedzenie zamknięto o godz. 5-ej 

min. 45 rano.

Kto jak głosował?
Po głosowaniu nad wnioskiem 

brzeskim zaczęto badać nazwiska po
słów głosujących: okazało się, że 
trzej posłowie z B.B., a mianowicie 
Żebracki, Poźniak i Sobczyk głosowa
li za wnioskiem Klubu Narodowego.

W wykazie głosujących brak jest 
nazwisk: prof. A. Krzyżanowskiego,
b. min. Staniewicza, Zdzisława Lech- 
nickiego, przywódcy grupy „Przeło
mu", jakkolwiek brat jego Felicjan 
głosował za wnioskiem B.B. Brak 
jest także b. min. Kwiatkowskiego, 
który zapowiedział zrzeczenie się 
mandatu.

PO PIĘCIU GODZINACH PRZERWY
trzebne i znajdą się oferanci. Należy 
więc skorzystać jak najprędzej z o- 
kazji, bo pożyczka może uciec.

Następne posiedzenie w piątek.

WARSZAWA, 27.1. (Tel. wł.). Ol 
godz. 11 przed południem przy mini-1 
malnym udziale posłów rozpoczęło 
się posiedzenie Sejmu, celem wyczer
pania porządku dziennego. Posiedze
nie trwało do godz. 4 pop.

Przeważnie dokonywano ratyfika
cji konwencyj handlowych, a następ 
nie we ■wszystkich trzech czytaniach 
uchwalono rządowy projekt ustawy 
o funduszu drogowym. Stanowisko 
Klubu Nar. przedstawił p. Osada, 
zwracając uwagę, że postanowienia 
ustawy nadają prawo dyrektorowi 
funduszu zaciągania pożyczki w po
rozumieniu z min. skarbu za gwaran
cją państwa, co jest sprzeczne z Kon
stytucją.

Min. Neugebauer odparł, że mogą 
być takie sytuacje, że Sejm nie bę
dzie obradował, a pieniądze będą po

W ieczorem obradowała komisja 
budżetowa Sejmu nad budżetem Min. 
skarbu. Komisja już kończy swoje o- 
hrady. W piątek nastąpi prawdopo

z Chiczewskicłi

Bronisława Bartlakowska
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakra
mentami, zmarła 26 stycznia 1931 r., przeżywszy lat 76.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Czystej Nr. 5 
nastąpi w czwartek dnia 29 b. m. o godz. 8 i pół rano do kościoła 
parafjalnego w Sosnowcu, a po nabożeństwie na cmentarz miejscowy, 

o czem zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym żalu 

n29 Córka, Syn, Synowa, Wnuczka i Rodzina.

dobnie już trzecie czytanie budżetu, 
po którem budżet przejdzie do Sej
mu. W Sejmie od przyszłego wtorku 
do połowy miesiąca będą trwały co
dzienne obrady, aby wyczerpać bud
żet.

jednocześnie nad budżetem rozpo
częła piracę senacka komisja budże
towa. We wtorek wieczorem rozpa
trywano budżet Min. spraw wewn.

W toku dyskusji sen. Głąbiński 
poruszył sprawę udziału policji w 
wyborach.
Sen. Bolt omawiał stosunki na Po

morzu, a sen. Makuch (Rusin) poru
szył sprawę Małopolski.

Min. Składkowski odpowiedział 
tylko Rusinom, że gotów jest zasiąść 
do porozumienia się z Rusinami, o ile 
tylko oni staną na gruncie lojalności 
w stosunku do państwa.

O równowagę bilansu
Z CZECHOSŁOWACJĄ.

, WARSZAWA, 27-1. (Tel. wl.) W związ- 
fcu z sytuacją na ryaiku trzody chlew
nej wyjechali dc Pragi: dyrektor depar
tamentu handlowego Min. przemysłu, i 
hanidlu p. Sokołowski, oraz naczelnik 
wydziału Min. spraw zagranicznych p. 
Roman, celem przeprowadzenia odpo
wiednich rokowań, mające na celu u- 
możliwieinie eksportu świń żywych do 
Czech, aby przywrócić równowagę bi
lansu handlowego między obu państwa
mi.

Wieś w ogniu
SPŁONĘŁO 18 DOMÓW.

BRZEŚĆ n-BUGI EM, 27-1. We wsi Bi- 
gacz z nieustalonej dotychczas przyczy- 
uy wybuchł groźny pożar <w jedinem z 
domostw. Ogień przenosił się z stzaloną 
szybkością z dachu na diach, aż wkrót
ce cała wieś stanęła w płomieniach.

Mimo usilnej akcji spłonęło doszczęt
nie 18 demów mieszkalnych, 12 stodół, 
15 chlewów oraz 58 sztuk żywego inwen
tarza. Wśród mieszkańców szereg osób 
odniosło poważne oparzenia.

Straty bardzo znaczne.

Schwytanie dywersanta,
poszukiwanego od 9 lat.

WILNO, 27-1. Wczoraj władze bezpie
czeństwa aresztowały we wsi Kirchowo, 
gminy łozo wiotki ej, groźnego dywersanta 
Michała Jachmielewa, który w latach 
1922-24 stał na czele bandy dywersyjnej, 
grasującej na terenie powiatów Stlopee- 
kieigio, Barainowickicgo i Wilejskiego. W
r. 1924 Jachmielew-, ścigany przez naszą 
policję, zbiegł do Rosji sowieckiej.

W Mińsku był on wcielony do wojsk 
GPU., gdzie popełnił nadużycia pienięż
ne, za co został skazany na 5 lat więzie
nia. Po odbyciu kary i wysiedleniu 
Jachmielew drogą nielegalną dostał się 
do Polski i przybył do wsi Kirchowo, 
gdzie ma krewnych.

Policja, poinform owali a o jego przy
byciu, osaczyła w nocy dom i aresztowa
ła dywersanta. W nocy Jachmielew wy
łamał kraty i zbiegł. Policja natychmiast

Powrót z Genewy
MIN. ZALESKIEGO.

WARSZAWA, 27-1. (Tel. wł.) W śro- 
dę wraca z zagranicy z sesji Rady Ligi 
Narodów mim. Zaleski. 

urządziła obławę i znalazła zbiega ukry
tego w stodole mieszkańca tejże -wsi Pio
tra Dziewdzienko.

Tym razem dywersanta, zakutego w 
kajdany, przewieziono do 'Więzienia po
wiatowego.

Gandhi na wolności
witany entuzjastycznie.

LONDYN, 27-1. W wywiadzie, udzie
lonym korespondentowi Renifera w 
Cbindrwad w pobliżu Poona, Gaindhi o- 
-świadczyi, iiż nie chce wypowiedzieć 
swego zidamia o sytuacji przed porozu
mieniem się ze swymi kolegami i dele
gatami na konferencję okrągłego siołu, 
gdy powrócą z Londynu. Gailldhi pod
kreślił, iż pożąclainem jest niezwłoczne 
uwodnienie wszystkich więźniów polity
cznych.

Gandhi opuścił więzienie w najwięk
szej tajemnicy. Samochodem przewiezio
no go na małą stację Chlnchwad, na któ
rej zatrzymał się specjalnie, by zabrać 
Gaindhiego pociąg .pospieszny Poona — 
Bomibay. Gamdhiemu towarzyszy ipami

10 wyroków śmierci
PRZECIW SPISKOWCOM.

PARYŻ, 27-1. Donoszą z Konstantyno
pola, że <w dniu wczorajszym zapadł wy
rok w sprawie uczestników spisku prżę
ci wr zajdow ego, wykrytego w miejscowo
ści Menemen kolo Smyrny. 10 oskarżo
nych zostało skazanych na śmierć. Par
lament turecki wyrok tein zatwierdził

Naiiidiu zwolni ona również z więzienia.
BOMBAJ, 27-1. Przy przy jeździć do 

Bombaju Gan dli i powitany byl przez 
tłumy hindusów okrzykami na jego 
cześć. Musiał się on wraz z towarzyszą
cym mu orszakiem kilkakrotnie zatrzy
mywać, by odbierać składane mu -w liob 
dzie kwiaty.

Gan cliii zwrócił się z wezwaniem do o- 
sób należących do orszaku, aby powró
cili i do siebie do domów. Wysłuchano 
jego wezwania, lecz gidy Gandhi przybył 
do przeznaczonego dlla niego mieszkania 
ii pewnego dostojnika indyjskiego, zno
wu zaczął być oblegany przez tłumy, 
które zwiększały się z każdą chwilą.

Wykwintną garderobę na miarę po cenach znacznie zniżonych
------------------------------------------------ POLECA: -------------------------------------------------- 503

STANISŁAW SŁAWIŃSKI. Sosnowiec, uh Małachowskiego 23. tel- 8-45
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PRZEGLĄD PRASY.
Oświadczenie W, Korfantego

W praisie sanacyjnej pojawiły się 
„■sensacyjne" informacje, podane po
dobno przez berliński „Kreuzzei- 
rtung**,  że Korfanty wraź z działacza- 
ani Śląska nie in iećkiego dąży do u-tw-o 
irzenia niezależnego „Państwa ślą

skiego". Co ciekawsze, że „iniforma- 
cję“ tę rozesłała urzędowa Polska 
Ajencja Telegraficzna. W związku z 
tem sen. "W. Korfanty rozesłał do pra
sy następującej treści oświadczenie:

Urzędowa Polska Agencja Telegraficzna 
uważała za stosowne rozesłać do prasy bez 
komentarza komunikat o niedorzecznej wia
domości berlińskiej „Kieitzżeituńg44, jako
bym ja odbywał konferencje z posłami do 
Reichstagu a w szczególności z ks*,  prałatem 
Ulitzką w sprawie oderwania Górnego ślą
ska od Polski i utworzenia z niego i ze ślą
ska Opolskiego samodzielnego państwa Gór
nośląskiego. Dalej urzędowa P. A. T.-ifcżńa 
powtarza bez komentarza wiadomość 
„Ereuzzeitung44, jakoby kler katolicki z pol
skiego śląska nawiązał w tej sprawie kon
takt z niemieckim klerem katolickim z nie
mieckiej części Górnego śląska i opowie
dział się za utworzeniem takiego samodziel
nego państwa Górnośląskiego.

Na niedorzeczne wiadomości „Kreuzzei- 
tung’4 i bezkrytyczne rozpowszechnianie ich 
w Polsce przez urzędową agencję telegra
ficzną, nie potrzebowałbym odpowiadać, 
gdyby nie zachodziły pewne dziwne okolicz
ności. Otóż przed dziesięciu dniami odwie
dził mnie w Katowicach pewien b. poseł na 
Sejm Rzeczypospolitej i wybitny przedsta
wiciel kół gospodarczych, i powiedział mi, 
między innemi, iż kola sanacyjne wobec te
go. że wszystkie ich oskarżenia, w związku 
z któremi zamknięto mnie w Brześciu, spa
liły na panewce, rozpoczną teraz przeciwko 
mnie oszczerczą kampenję, zarzucając ml, 
że dążę do utworzenia samodzielnego pań
stwa górnośląskiego. Zadziwiająca to rzecz, 
że zaledwie upłynęło dziesięć dni, a już po
jawił się na łaniach „Kreuzzeitung44 atak, 
skierowany w tym kierunku na mnie. Wi
docznie istnieje jakiś łącznik pomiędzy pew
nymi organami sanacyjnymi a skrajnie na
cjonalistyczną „Kreuzzeitung44. Organy sa
nacyjne, które mam na myśli, umieją jak 
wiadomo, cudów dokazywać. Oszczercza na
paść na patrjotyczny kiler województwa 
Śląskiego sama się osądza.

Mimochodem dodają, że od dwóch lat nie 
byłem w Niemczech, w Gliwicach od jede
nastu lat, a księdza prałata Ulitzkę widzia
łem raz w mojem życiu i to przed jedenastu 
laty, podczas plebiscytu na konferencji pol
sko-niemieckiej w Bytomiu, zwołanej przez 
międzysojuszniczą komisję plebiscytową. 
Od dwunastu lat nie widziałem się z żadnym 
niemieckim posłem centrowym.

WOJCIECH KORFANTY. 
"Warszawka, dnia 24 stycznia 1931 r.

Sieroszewski pod zarzutem 
denuncjacji.

Red. Haec-tker iwierdzi w „Naprzo- 
dzie“, że kandydat B. B. na -cztonlka 
Tirybunalu Stanu, p. W. Sieroszewski 
•w r. 1909 żadenuncjowal w Zakopa
nem niejakiego Mucha jskiego, który 
co prawda szerzył konsiracyjnie idee 
bardzo radykalne. Sieroszewski 
eki

zadenuncjował Machajskiego do żandar- 
merji, jako niebezpiecznego obcokrajowca, 
meldującego się fałszywie. Na skutek tej 
denuncjacji Machajski został aresztowany. 
Wstawił się za nim Żeromski i zdołał władze 
austrajckie przekonać o jego niewinności, 
niemniej jednak Machajski został wydalo
ny z granic Austrji.

Odtąd opinja o poczytalności i etyce Wa
cława Sieroszewskiego była ar kołach socja
listycznych i niepodległościowych ustalona. 
Stefan Żeromski żywił od tego czasu wzglę
dem Wacława Sieroszewskiego nietajoną 
pogardę.

Jako literat jest Sieroszewski o-bair- 
Gzony zarzutem plag ja tu. Niedawno 
zaś udowodniono mu, że wysiał kłam
liwy telegram o Brześciu do Ame
ryki.

0 jednym wydatku
Pisze prof. Ryba reiki w „Gazecie 

Warszawskiej'* :
W przedłożonym obecnie Sejmowi pro

jekcie ustawy o kredytach dodatkowych za 
rok 1928-29, znajduje się, w części 7 (Mini
sterstwa spraw wewnętrznych) par. 14. na
stępująca pozycja: Wydatki związaną z ob
chodem 10-ej rocznicy wskrzeszenia pań
stwa polskiego — 910.900 zł. „Objaśnienia4- 
wskazują, na co ta suma została użyta: Na 
przyjazd do stolicy i utrzymanie 20.000 człon 
ków byłych uczestników wojny, na urządze
nie kilkudziesięciu akademij, różnych im
prez i zabaw ludowych, na Urządzenie przed 
stawienia na rynku Starego Miasta i pocho
du historycznego, na bilety bezpłatne do ki
noteatrów, wydawnictwa z okazji 10-lecia 
itd. Niewątpliwie także i inne ministrstwa 
poniosły wydatku związane z temi utoczy- 
^teściami.

i na koszt publiczny ich gości? Zapał patrjo
tyczny z funduszów publicznych jest nie 
wiele wart; a ci którzy muszą za to wszyst
ko płacić podatki, nie mogą mieć do tego 
wielkiego zapału.

I dalej:
Powie ktoś: cóż to znaczy mil jon 

wydanych przy tak nadzwyczajnej 
okazji! istotnie, u nas gardzi się dzie
siątkami, setkami ty&ięcy, a czasem

kalino-socjalnego, któremu Laval ofiaro
wał 5 tek i 4 podseiktetarjąty stanu.

Mimo odmowy ze strony radykałów 
Lav-al potrafił sobie zapewnić udział sze
regu 'wybitnych przedstawicieli z innych 
stronnictw łącznie z bylyth prcmjerem 
lardieu, obejmującym obecnie rolnic
two oraz posłem Maginot, który pozo- 
staje na d ot yćh czasów em stanowisku mi-

Postulaty emerytalne 
pracowników państwowych.

Polskie niebezpieczeństwo 
w prasie niemieckiej.

Ta cyfra, niemal jednego miljona złotych 
jest imponująca. Możemy szukać po wszyst
kich budżetach wszystkich państw, a po
dobnej sumy na cel podobny nie znajdzic- 
my. Nikt nie może kwestjonować potrzeby 
urządzenia obchodu 10-łecia utworzenia na 
nowo państwa. Ale czy najlepszym sposo
bem jej uczczenia jest, jeżeli się na koszt 
publiczny, na koszt państwowej kasy spro
wadza do stolicy 20.090 ludzi, należących 
prywatnego zrzeszenia, do tak z w. federacji

NOWY GABINET FRANCJI.
Laval na czele rządu.

PARYŻ, 27-1. Gabinet Steega był 87 
j zad cm trzeciej Republiki i przetrwał 
równo 40 dni.

Dziś otrzymujemy telegram z Paryża 
ó utworzeniu w późnych godzinach noc
nych 88-go gabinetu .pod przewodnic
twem senatora Lavala.

Charakterystyką tego rządu jest, że 
powstaje bez udziału stronnictwa rady-

Centralna komisja porozumiewaw
cza Związków zawodowych pracow
ników państwowych opracowała pro
jekt zmian w ustawie emerytalnej z 
dnia 11 grudnia 1923 r.

Projekt ten wysuwa zasadę ciągło
ści praw emerytalnych, która wystę
puje w dwóch formach: w zaliczeniu 
do państwowej wysługi emerytalnej 
okresu pracy objętej innemi przepi
sami emerytalnemi (służba w przed
siębiorstwach i monopolach państwo
wych, samorządowa oraz w prywat
nych zakładach pracy) i w przeka- 
zyw^tiu państwowych praw emery
talnych do inetytucyj ubezpieczeń 
społecznych, względnie do instylucyj, 
zapewniających w swoim zakresie 
prawa emerytalne.

Projekt odróżnia dwa typy odpraw 
— jedną, która ma charakter likwi
dacji praw emerytalnych (w wypad
ku trwałej niezdolności do służby) i 
równać się ma rocznemu uposażeniu 
oraz drugą, która ma charakter od
szkodowania służbowego (przy wsżcl 
kich zwolnieniach) i równa sie mie
sięcznemu wynagrodzeniu za każdy 
rok pracy, niemniej jednak, niż trzy
miesięczne uposażenie.

Odrębne zabezpieczenie projekt 
przewiduje w zakresie nieszczęśli
wych wypadków, zwiększa zaś ilość 
lat doliczanych do wysługi emerytal
nej przy utracie zdolności do zarob
kowania.

Początkowe zabezpieczenie emery
talne projekt ustala na 50 proc, po
bieranego w służbie czynnej uposa
żenia z tem, że wzrasta ono rocznie 
o 2 proc.

Minimum zaopatrzenia emerytal
nego projekt przewiduje w wysoko
ści uposażenia funkcjonarjusza pań
stwowego w najniższej grupie (szcze
bel a).

W dalszym ciągu projekt przewi-

dtije zaliczanie do wysługi emerytal
nej w wyższym wymiarze (18 mie
sięcy za 12) służby pracownikom 
poczt ruchomych oraz pracownikom 
więziennym analogicznie do upraw
nień drużyn kond aktorskich i paro
wozowych na polskich kolejach pań
stwach.

Nadio projekt przewiduje podwój
ne zaliczanie czasokresu służby woj
skowej względnie przebytej na tere
nie operacyjnym w okresie działań 
wojennych, ostatnio zaś w okresie 
wojny p o Isk o - so w i cc k i e j.

Projekt konsekwentnie realizuje 
zasadę przyznania osobom, otrzymu- 
jącym zaopatrzenie emerytalne, do
datkowych świadczeń W zakresie a- 
nalogicznym jak funkcjońarj uszom 
czynnym. Dotyczy to w szczególno
ści dodatku ekonomicznego (na człon 
ków rodziny), pomocy lekarskiej, 
urg kolejowych itd.

Wkońcu szczegółowe przepisy nor
mują prawa emerytalne nauczycieli, 
■co przejawiło się w zaliczeniu służ
by nauczycielskiej do wysługi eme
rytalnej w wyższym wymiarze (14 za 
12), ponadto zaś W uwzględnieniu 
pracy w szkolnictwie pryWatiieni i w 
zalicżeńiu do podstawy wymiaru sta
łego dodatku w wysokości 45 pun
któw dla nauczycieli publicznych 
szkół powszechnych.

Podkreślić należy, iż tendencją pro 
jektu jest możliwe ścisłe sprecyzo
wanie praw emerytalnych funkcjo
nał*  juszów państwowych z wyelimi
nowaniem czynnika swobodnego u- 
znania władzy.

Projekt ten, ujęty w kokretną for
mę ustawową, ma być zaopatrzony 
szczegółowem uzasadnieniem i prze
dłożony w najbliższym czasie Rządo
wi. Równocześnie Ć. K. P. poczyni 
starania o zgłoszenie projektu w Sej
mie z inicjatywy poselskiej.

Zag>a<I nie nie „rewizji granic**,  po
dejmowane tak wytrwale przez pra
sę niemiecką w ciągu miniotiiego roku, 
przybiera w ostatnich czasach nieco 
odmienny charakter przez coraz po
wszechniejsze wysuwanie ma plan 
pierwszy rzekomego niebe-zpieczeń- 
stwa, zagrażającego dzisiejszemu te
ry ter jum Rzeszy niem. A więc poza 
sensacyjne mi rewelacjami „Kteuz- 
izeitung" o seper artystycznych pla
nach Ulitzki, zmierzającego do oder
wania niemieckiej części Śląska, za
notować należy stałe pojawianie sie 
ala/rmistycznych. pogłosek w różnych 
organach prasowych na terenie Prus 
Wschód nich.

Tak więc nacjonalistyczny „Orrtele- 
burg Zeitung'*  w artykule „Ostipreus- 
sein und die poiLnisch - franzosische 
Entente" biije na alarm z powodu 
budowy linji kolejowej Ostrołęka — 
Toruń. Lin ja ta — zdaniem autora 
artykułu — ma przedewszystkiem 
odwrócić ruch towarowy z północno- 
wschodniej Polski do Królewca i, 

nawet mil jonami. Ale ta pogarda mu
si osłabnąć, gdy się przypomni, z ja
kim trudem zdobywa się dzisiaj pie
niądze podatkowe. Wystarczy jeszcze 
przypomnieć, że na budowę szkół po
wszechnych przewiduję się w budże
cie również jeden miiiljon złotych.

Na budowę szkół również T mil jon
I.!  Chyba wymowne.

nist.ra wojny. Stanowisko to piastował on 
już w ga.binćcic Tardicm Pozwala to se- 
liatorowi Laval Liczyć -w Jzibie i senacie 
na większość w rodzaju tej, jaką roiapo*  
rządżał Ta rd i ć u.

PARYŻ, 27-i. Nówy rząd został ufor
mowany. Prcmjcrcim i ministrem spraw 
wewnętrznych został Lavai, ministrem 
spr-a wiedli wóśbi — Leon Bera rd, niini- 
sitrom spraw zagranicznych — Brdand, 
ministrem Wojny — Magiiiiot, mdinisitrem 
niaryinaiki — Dumont, niinistreim lotnic
twa — Diimicsnii i ministrem oświecenia 
publicznego — Mario Róiistafl, mini
strom finansów — 1’laiiidiiii, miilisitfetii 
budżetu — Pietri, nl.idiistrom robót pu
blicznych — Dclignc, ministrom pracy
— Landtry, mi.iilśdicin liatidiłu — Roliliń. 
ministrom roinićtiwa — Tardieu, minli- 
st.renl ulały marki hainidlowCj — de Chńip- 
pedclaino, miinigitrcim emerytur — Cham- 
petiets Detibcśj miiinis tirem poczt i tele
grafów — GuCirnier, ministrem kolónji
— Payna ud.

Teka ministra zdirowia publlicZmego nie 
została obsadzona.

Podsekretarzem stanu prezydjum ra
dy ministrów został Poncet, w minister
stwie spraw wowinęfrźiiych — Cathaila, 
podsćkrestarjat sztuk pięknych obiją.1 
Poitschc, poidisckretarjat kolonji .— Po-, 
inaret, podsekrOitarjait w min. roilnictwa
— Fóuidj handllu — Frcy, turystyki — 
Gaston Gerard, pracy — Fouilon, lotnic
twa — Riche, maryinairki — Di gnać, wy*  
chuw-ainia fizycznego — Murinamid.

żYaORYS LAVALA.
Scmartor Laval, który po raz pierwszy 

staje na czele rządu francuskiego, jest 
synem bardzo ubogich rodziców i musiał 
z trudem zdobywać wykśźtałceinie. Li
czy on 47 lat. Na arenę życia publiczne
go Laval wstęipuje 1914 r. jako depti- 
towainy socjalistyczny.

Przez kilka lat po wojnie, Lava;l nie 
brał udzialii w życiu polirtyczneim i po
wrócił cło Izby dopiero w 1924 r. W la
tach 1925—26 Laval byt miiniistrem spra
wiedliwości w drugim gabinecie Paiinle- 
vego, oraz w gabinecie Briaitida. W 1927 
r. Został obrany senatorem. W ostatnim 
gabinecie Tardieu Laval .piastował tekę 
pracy. Na tem stanowisku dał dowody 
Wielkiej energji i dużej zręczności przy 
Wip.ro\sTadzeniu w życie ustawy o ubez
pieczeniach socjalnych.

Laval nie jest ząpiisaiiiy do żadnej par
tji., lecz uchodzi za bliskiego przyjaciela 
osobistego i politycznego Brianda.

skierować go do Gdyni, co oczywi
ście stwarza wielkie niebezpieczeń
stwo i dla Gdańska. Równoćiześnie li- 
nja ta ma 'wielkie znaczenie strate
giczne. Budowa jej pozostaje w 
związku z planem franeuelko - pol
skim wytworzenia łańcucha .przeciw
nie miedkiego ze wszystkich państw 
między Bałtykiem i Morzem Czair- 
nem. Artykuł kończy się stwierdze
niem. iż te olbrzymie plany oklrąże- 
n:a Prus Wschodnich wy margałyby 
znacznego zwiększenia sł zbrojnych 
lej prowincji.

Tnne z pism wschodnio - pruEikic-h 
(Vdlkisćhe „Johanniisburger Zeirtusng**)  
niepokoi się znowu szerokiemi plana
mi koloni żacyjne mi Polskii. Powta
rzając wiadomość, iż celem wyjazdu 
marszałka Piłsudskiego ńa Maderę 
jest kupno' Angoli przez Polskę 
zwraca uwagę na fakt, iż .Angola 
ma obsizar 5 razy większy od Rzeszy, 
więc planów Piłsudskiego lekcewa
żyć i Dommieńszać nie należy'*.

Akty złączenia
BEZ ZBĘDNYCH FORMALNOŚCI.

- WARSZAWA, 27-1. Tak zwane aikty 
złączenia po zawarciu małżeństwa -wy
magały ogromnie skomplikowanej pro
cedury. Zgłaszano się do starostwa grodz 
kiego, Otirzymywano zezwolenie zmiany 
nazwiska żony w księgach meldunko
wych i żmiiany w rubryce „stan cywil
ny" dopiero po przedstawieniu orygina
łu aktu ślubu, metryk, niekiedy w kil
ku egzemplarzach, wyciągów itd. Koszt 
takiej procedury dochodiził do kilku
dziesięciu złotych. Niejeden obywatel re
zygnował z aktu złączenia.

W najbliższych dniach podana będzie 
do wiadomości publicznej instrukcjia, na 
mocy której akty .złączenia przeprowa
dzane będą bez -wszelkich kompliikacyj 
w drodze ziwykłeigo meil-duńku p-o przed
stawieniu aktu stanu cyw-ilmego o zawar
ciu małżeństwa. Opłaty wszelkie będą 
skasowane.

23 stopnie
POWYŻEJ ZERA,

MOSKWA, 27-1. Z Krymu komunikują, 
' naisitąplła prawdziwa wiosenna pogo- 

ta. Temperatura na słońcu dochodzi do 
25 sitopńi. Czasami pada ciepły deszcz, 
śnieg w ciajrii całej zimy snacll tylko 

tdiwa razfc
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Niemcy, występując w Genewie ze 
skargami, zarzucaj ącemi Polsce po
gwałcenie traktatu mniejszościowego? 
pódipisanego w Wersalu, a dziwnym 
trałem ich nie dotyczącego — o in- 
tiych. zobowiązaniach wersalskich, 
krępujących Rzeszę nie mają nic 
prócz potępienia. Otwarcie oświad
czają, iż dążą do zmiany granic na 
Wschodzie — o zachodnich granicach 
będzie mowa później — rzekomo w 
dirodze .pokojowej, chociaż każdemu 
wiadomo, iż w danym wypadku żad
nych dróg pokojowych niema.

Piosenka o ..pokojowocci” akcji re
wizyjnej ma ukołysać Europę, która 
mogłaby się obudzić dopiero wskutek 
huku dział i przy pękaniu pocisków, 
zawierających gaz trujący. Niemcy 
„zubożałe” i „rozbrojone", oburzają 
się, gdy ktokolwiek posądza ich o u- 
fcryte zbrojenia i uprawianie współ
pracy militarnej z bolszewicką Mo
skwą. Natomiast, na szczęście z niedź
wiedzią zręcznością, usłują przypi
sać Polsce jalkeś kroki nelojalne na 
pograniczu z Rzeszą i przedstawić 
nas w opinji ludzkiej jako sąsiadów 
niespokojnych. W ten sposób zabłą
kanych, wskutek mgły dwóch na
szych lotników stawiają Niemcy 
przed sądem, jako winnych pogwał
cenia granicy (powietrznej) no i o- 
czywiście pomawiając o zdrożną chęć 
dowiedzenia się co się dzieje na ich 
leirytorj um, chociaż trudno zrozu
mieć podobne posądzenie, jeśli się 
zważy, iż lądowanie nastąpiło pod
czas gęstej mgły więc w czasie, gdy 
wszelkie loty obserwacyjne byłyby 
bezsensowne. Przypadkowe przekro
czenie przez paru żołnierzy, na dwa 
kroki, zaznaczonej kamykami grani
cy polsko - niemieckiej na G. Śląsku, 
oczywiście., wyrasta do rozmiarów 
naruszenia granicy przez wojsko pol
skie, powstaje wielkie larum w pra
sie i świdrują lamenty niemieckie u- 
szy całej Europy...

Tymczasem .przy akompanjamen- 
cie podobnych skarg*  genewskich i 
hałasów — poczciwe, spokojne Niem
cy zbroją się u siebie na całego, a 
ostrze tych zbrojeń skierowują prze
ciwko oskarżanej o różne „ińaduży- 
cia“ Polsce.

W swoim czasie Niemcy były zmu
szone przez komisję sprzymierzeń
ców do zniesienia fonty fikacyj 
wschodnio - pruskich, które odrodzi
ły się cichaczem, wbrew postanowie
niom Traktatu Wersalskiego. Uczy
niły to ze zgrytainiem zębów i natu
ralnie bez zamiaru nie (powracania 
do próib podobnych. Gdy o całej spra
wie potrosze zapomniano — zabrano 
•się znowu do naprawy zaniedbań, i 
jak twierdzi jeden z korespondentów 
francuskich, który niedawno zwiedził 
Prusy Wschodnie — -robota posunęła 
się naprzód wcale wydalinie. Pod fir
mą prywatną wykupiono z rąk wło
ścian całe pasy ziemi, ogrodzono je 
odpowiednio, jako rzekome tereny po 
lowań, zbudowano blokhauzy, jako 
domki myśliwskie i t. p. Słowem u- 
czyniono wszystko, by przystosować 
odpowiednio grunt do operacyj roz
brojeniowej armiji niemieckiej i miej 
sce dla niemieckich armat, skiero
wanych ku granicom Polski.

Z innych rewelacyj wiadomo, że 
cały podział ierytorjalny Reicliswe- 
hry i jej rozlokowanie znowu usku
tecznione są w tein sposób, iż są zwró
cone przeciwko nam.

Jeżeli dodamy do tego dbałość nie
miecką o rozwój sieci komunikacyj
nej i różne inwestycje na granicy z 
Polską, nie pozostające wcale w za
leżności od potrzeb gospodarczych, 
danych prowincyj — nie będziemy 
mieli wątpliwości, iż Niemcy, nucąc 
piosenkę o „rewizji pokojów ej “ — 
energicznie sposobią swą pięść opan
cerzoną.

Usposobienie społeczeństwa nie
mieckiego jest dobrze znane. Przewa
ża tam nastrój odwetu, przyczem w 
planach tych Polska zajmuje pier
wsze miejsce. Po Polsce nastąpiłyby 
i inne „rewindykacje", ale narazie 
Niemcom ogólna sytuacja me sprzy
ja. Muszą, czekać. Na Wschodzie, są
dzą., bedzie łatwiej.

NIEMCY NIE ŚPIĄ.
Nie jesteśmy wprawdzie bezbronni, 

ani sami w tym zatargu ze złośłi*wym  
sąsiadem, ale nie możemy lekcewa
żyć dążeń niemieckich; i przez chwilę 
chociażby zapominać o nich. Niebez
pieczeństwo zagląda nam w oczy i 
musimy być zawsze gotowi do tdpir- 
•cia niemieckiej furji.

Jakże jednak smutnie wobec takie
go stanu rzeczy wyglądają nasze sto
sunki wewnętrzne, z rozdziałem na 
zwalczające się obozy, z wewnętrzną

BŁĘDY POLITYKI SKARBOWEJ
Mowa posła Rybarskiego w komisji budżetowej.
W komisji budżetowej Sejmu toczyły 

się w poniedziałek dalsze rozprawy nad 
budżetem min. skarbu, przyczem dłuższe 
przemówienie wygłosił prof. Rybarski:

Zdaniem moijenn, ustaileinie dochodów 
powinno opierać się na stanie faktycz
nym ostatniego roiku budżetów ego. Sta
tystyka wykazuje, że z końcem 1930 r. 
,w porównani u z końcem 1929 r. produk
cja 'węgła spadla o 16 proc., produkcja 
surówki żelaza o 38 proc., bezrobocie 
wzrosło o 30 proc., załadunek dteienny 
wagonów spadł o 15 proc., wywóz z Pol
ski o 29 p.roc., przywóz o 26 proc. Tym
czasem budżet za rok przyszły -przewi
duje miniej więcej tę samą wysokość do
chodu z danin publicznych i monopoli, 
czyli, że nie ułw-zględlnia zmiany sytua
cji gospodarczej.

M' r. z. p. minister traktowa! zeszłoro
czne uchwały naszej komisji, jako zbyt 
optymistyczne pod względem spodziewa
nego dóchoidiu z podatków bezpośred
nich. Otóż w obecnym preliminarzu w 
grupie podatków bezpośrednich referent 
nie dochodzi nawet do normy naszych 
zeszłorocznych propozycji, lecz przewi- 
dmje >wyższą kwotę. Pragnę stwierdzić, 
że obniżenie dochodów należy poddać 
dickładniiejszej analizie, niż to się stało 
w refe ratcje.

Zniżka cen idizie u nas teraz w siposób 
żywiołowy. Rzajd także podejmuje odpo
wiednią akcję. Otóż zniżka cein nie jest 
niczem iinnem, jak zwiększeniem siły na
bywczej pieniądza. Jeżeli w tych warun
kach ciężar podatkowy się nie zmniej
szy, to tylko nominalnie podatki są te 
same, a w rzeczywistości ciężar podatko
wy jest zwiększony. (Min. Matuszewski: 
To się odnosi do wszystkich podatków, 
z wyjątkiem obrotowego). Tak, z wyjąt
kiem obrotowego. Jeżeli jednak uwzgilę- 
dinirny, że np. podiatek gruntowy sam 
przez się nie jest wysoki, ale różne do
datki samorządowe do niego są duiże, to 
dopiero możemy ocenić, w jakim stopniu 
zatrzymanie podatków na tym samym 
poziomie oznacza w dzisiejszych warun
kach zwiększenie ciężaru podatkowego. 
Zarazem mamy do czynienia ze skurcze
niem się obrotów gospodarczych.

Jeżeli nas-ze życie cierpi n>a rozrost 
funkcyj publicznych, to pnzy zatrzyma
niu poziomu podatków-, ten rozrost ma 
jeszcze większe znaczenie. Obecnie czę
sto mówi się. że samorządy są winne, 
iż ciężar się. tak .zwięiks.zy'L Jeżeli się ro
bi z samorządni kozła ofiarnego, to jed
nak muszę powiedzieć, że te samorządy 
nie są jakimś upartym kozłem, lecz ra
czej, przepraszam za porównanie, są one 
temi powolnemi cielętami, które władza 
nadzorcza wprowadziła do tej rzeźni in
westycyjnej. Inicjatywa zwiększania wy 
datków wychodziła od władz nadzor
czych i jeszcze dalej wychodzi. Przypo
minam dekret w sprawie dodatku miesz
kaniowego, dekret o prowadzeniu mel
dunków przez gminy, co przecież powo
duje zwiększenie personelu przynaj
mniej o jednego urzędnika. Samorządy 
nieraz, ratują się przez to, że różne de
krety nie są wykonywane.

Ażeby ocenić, jak daleko można iść w 
oszczędnościach, trzeba mieć wszystkie 
potrzebne materjały, tymczasem my 
tych materjałów nie mamy, a nawet 
preliminarz budżetu nie zawsze dostar
cza niezbędnego materjału. Nie można 
poznać jaki jest stosunek preliminowa
nych wydatków osobowych do faktycz
nego stanu etatów. Różnice są tu nieje- 
dinok rolnie dość duże. NIK zwraca uwa
gę. że w liczbie u,rzędów i ekspozytur 
celnych były takie, które właściwie nie 
były czynne. Również nieścisłe są dane 
a slauiie £aktviczinvim etatów w nrodwn>o- 

propaigandą nienawiści wzajemnej i 
brakiem nadziei na rychłe oczyszcze
nie atmosfery i możliwość zgodnej 
pracy wszystkich dla wspólnego do
bra kraju, w dobie groźnej dla na
szego jutra. Żadne ugrupowanie nie 
jest tak mocne i silne, by brać odpo- 
wiediziailność za los narodu i państwa 
i dlatego poniriiiki niemieckie powin
ny w Polsce wywołać reakcję, zwrot 
iku opamiętaniu, dopóki jeszcze czas.

L. R.

lach. Są tam pracownicy umysłowi, po 
części zaliczeni do listy płac robotni
czych, t. zn.. że część kosztów adimiiini- 
stracyjinych jest ukryta w kosiztacli eks
ploatacji. W ysokość procentowa zapo
móg*  niie jest jednolita w różnych dzia
łach. Obniżenie pozycji na dodatkowych 
egzekutorów z 2.000.000 na 1.500.000 p. 
miiinitefeir na.zwal jawnie nierealne. Talk 
można powiedzieć z punktu widzenia 
fislkallnego. Chodzi jednak o to, że tem
po egzekucji w takich warunkach gos
podarczych nie może być zwiększone. 
Wogóle gdy chodzi o zwiększenie docho
dów skarbowych, zanadto wiele uwagi 
poświęca się zabiegom czysto fiskalnym, 
a zamało zwraca się uwagi na przekro
czenia skarbowe w dziedzinie podatków 
konsumcyjnycli i monopoli, oraz przy 
cłach.

Rolrącanie zaległych podatków z 
suim, należnych dostawcom za dostawy, 
nie jest rzeczą właściwą nie należy mie
szać stosunku prywatno - prawnego ze 
stosunkiem pulblicznyin. Do-wodizi to, że 
normalna egzekucja nie daje dobrych 
wyników. Czasem podnoszenie ceny mo- 
nopolowej. np. spirytusu nie daje spo
dziewanych wyników. Winą tu jest 
szmugieł i niielegafliny wyrób spirytusu. 
Wysoka cena spirytusu zachęca do taj
nego gorzelnictwa i innych sposobów 
omijania podatku. Obliczenia pokazują, 
że we wschodniej Małopolsce ogromnie 
powiększył się procent sprzedaży spiry
tusu denaturowanego w stosunku do 
sprtzedaży spirytusu do picia. Normalnie 
tein procent wynosił 20, tymczasem w 
Ko'soAvde procent ten podskoczył do 56, 
w Staniisłaiwowie do 101, a w Żabiem do 
136. Nie można chyba przypuszczać, że 
ci huculi używają takiej masy maszy
nek spirytusowych do zapiekania sobie 
włosów.

Najważniejsze znaczenie ma stan go- 
spodainki w monopolach skarbowych. 
Gcisipodiarkę tę cechują: a) zbyt wyso
kie koszty administracyjne; fr) izibytnie 
i nie rentowne roiz&zenzarnie gospodarki 
monopolowej; c) twór zenie niepotrzeb
nych ogniw pośrednictwa; d) zbędne nie
kiedy wydatki rzeczowe; e) niedość pla
nowa, częsito bezplanowa i narażająca 
skarb na duże straty działalności inwes
tycyjna. Monopole olbja wla ją wizrost wy
datków coraz większy w stosunku do 
wydatków ogólnych. Np. rozchody mo
nopolu solnego w r. 1926-7 wynosiły 33 
proc, wpływów ogólnych, obecnie preli
minuje się 55 proc. Poidoibnie jest, choć 
w mmiejstzym stopniu i w innych mono
polach. Jest to objaw ‘wyisoce niebezipie- 
czny.

Tak zw. wóline składy soli, utworzone 
wbrew naszym protestom przed paru 
laty, na które koncesje dawano różnym 
osobistościom politycznym, także i ina- 
cherom, kosztowały przez 2 lata z górą 
6 milj. zk, a teraz trzeba je znosić. Naj
wyższa Izba Kontroli wskazuje na nad
mierne 'wydatki na reklamę -w monopo
lu tytoniowym: różnym dziennikom da
wano zaliczki na ogłoszenia, z których 
wyrachoiwainia zażądano' wtedy, gdy 
przyszła kontrola. Monopol ten nabywał 
zfbyit wielkie zapasy pomocniczych arty
kułów; np. krakowska fabryka tytonio
wa ma zapas opakowań do tytoniu Ma
cedońskiego na 9 lat, do tytoniu Xanti 
na 56 lat, do tytoniu Kir ma, do „kiru44 
na 156 lat. Budowa magazynu w Rado
miu była zbyt kosiztowiną, przyczem o- 
kazał się cały szereg poważnych zanied
bań i nieprawidłowości; kierownikiem 
robót i wykonawcą planu był archi tek! 
powiatu radomskiego, który był równo
cześnie udziałowcem i członkiem zarza-
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du firmy, wykonywującej roboty. Inne 
magaizyiny, zbudowane dla monopolu, o~ 
kazały sic nieodpowiednie. W Monaste- 
nzyiskach kupiono plac pod budowę, za 
który płacono po 11 zł. 85 gr. za metr, 
gdy plac obok położony kosztował w r< 
1927 po 5 ził. 47 gr. za meitr.

Nie lepiej jest w Monopolu Spirytuso
wym. Niektóre 'wydatki są wprost gro
teskowe. Po fabrykach monopolu urzą
dzono up. stacje radjo - odbiorcze, które 
okzalay się bezużyteczne i są nieczynne.

Największe szkody przyniosła polity
ka, inwestycyjna. niedość przezorna. Pod 
wytwórnie wódek w Krakowie i Lwo
wie kupiono place, .nie przekonawszy się 
wpierw, c-zy znajdzie się dostateczna 
ilość wody. W Krakowie wydano prze
szło 100.(XX) zł. na 'wiercenie studni arte
zyjskiej, którego mun-iamo zaprzestać. 
Niwelacja terenu we Lwowie pochłonę
ła 666.000 zł. W Krakowie równnież zbyt 
późno szukano wody, a potem zamulono 
budową. Kosztorysy fabryk we Lwowie 
i w Krakowie będą przy, takiej gospo
darce przek.roczonie z górą o 100 proc.

W końcu mówca wskazuje na falkit, że 
skaa’b zwleka zbyt długo z regulowainiem 
swoich należności, a czasami reguluje je 
w zbyt oryginalnych warunkach. W r. 
1924 skarb zobowiązał się, by zapobiec 
bezrobociu na Śląsku, zwrócić przemy
słowcom. gdy ci chcieli zwolnić znacz
niejszą ilość robotników, kosizty świad
czeń socjalnych -w wysokości 1 millj. zł. 
Należność ta przez szereg lat nie zosta
ła uregulowana, dopiero w czasie ostat
nich wyborów załatwiono to w ten spo
sób. że Górnośląski związek górniczo- 
hutniczy, przekazał 650.000 zł. do fundu
szów wyborczych B. B. i skarb tę sumę 
wypłacił.

W reszcie zapytuje mówca min. skarbu 
o ile prawidziweimi są pogłoski o zmianie 
statutu Bainku Polskiego; uważaliby taka 
zmianę za szkodliwą dla kredytu zagra
nicznego Polski.

Kalendarzyk zebrań 
POSZCZEGÓLNYCH KOMITETÓW 

LIGI NARODÓW.
SekretarjaL Ligi Narodów zwołuje 

na miesiąc luty rb. zebrania na-stępu- 
jących komitetów przy Lidze Naro- 
d ów:

Dnia 2 lutego — komitet ..trzyna- 
<stu‘’, który się zajmie reorganizacją 
scikretarjaiu Ligi, dnia 5 lutego — 
komitet ekspertów w sprawach bud
żetowych (kwestja rozbrojenia), din. 
II lutego — komitet ekspertów w 
•sprawach policji weterynaryjnej, dn. 
16 Intego — komitet ekonomiicziny 
Ligi Narodów, wreszcie 23 lutego — 
zibierze się konferencja czekowa dla 
u jedmos(a j n ien ia prawa czekowego. 
Ponadto w dniu 4 marca przewidzia
ła jest konferencja przedstawiciel 

centralnych urzędów policji zie 
wszystkich jyańsiw świata, 16 mairca 
zaś — europejska konferencja dro
gowa.

We wszystkich powyższych komi
tetach i konferencjach Polska repre
zentowana beylzie przez specjalnych 
delegatów.

PAPIER LISTOWY 
w dużym wyborze poleca 

„SKLEP POLSKI44 
SKUB mmnw WMTO

— BĘDZIN. Małachowskiego 7. —
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BAL ŚWIERKOWY.
Wiem już gdzie i wiem już kiedy 
Wabi parkiet wdzięcznym błyskiem;
Jaka słodycz melodyjna 
Wzniesie się nad głów ogniskiem.

Głowy płoną, oczy płoną.
Gwar, by z wiatrem zgadał bór się: 
Bór świerkowy... bal świerkowy, 
Choć w Dąbrowie i w Resursie.

Wiem już gdzie i wiem już kiedy 
Rozjaśnia się duszę mroczną 
1 gdzie właśnie w tę sobotę 
Będzie hucznie, będzie tłoczno.

Pod igliwiem ciemneni świerka 
Wzrok czyjś czyjeś oczy spotka...
Pod świerkami w głuszach boru 
Tajemnica leży słodka.

. wierk nauczy was w Resursie 
Szeptów w północ k>.‘ . ą:
Tajemnicę może zdradzi
I najmilsze szepnie słowo.

Może bajkę o miłości
Drzew i kwiatów wam opowie...
Jaki z tego będzie skutek? — 
Któż to zgadnie i któż to wie?

(ć.)
miiiihi i imhiuiimh 1'ii'fliinrłi

Karnawał a moda.
P i ze ż y, wal i śm y j u ż. k r y zys m i es zka - 

mLowy, bankowy, węglowy, budowlany, 
poraiz pierwszy zapewne przechodzimy 
kryzys toaleto w y.

1 gdyby ekonomiści zda walii sobie do
kładnie z jego doniosłości sprawę, nape- 
wno zrobiliby wszystko, ażeby mu za
pobiec.

Roik story pełen •wiuilikamicanych, atmo
sferycznych i politycznych wstrząsów 
odszedł w nicość bez żalu, a rok nowy 
powitały nie wystrzały szampana, ale ha 
sto wyrzeczenia się, oszczędności i ogra
niczeń zabawy i humoru.

Bo i skąd ma być humor pięknej pani, 
kiedy ma się bawić w starej sukni. Jeśli 
dawne „bon mot” b.nzmiało: z tyłu ko
karda a z przodu tancerz, dziś potrzeb
ny byliby cały tuzin tancerzy ażeby do
równać obwodowi tegorocznej sukni ba
lowej. Moda była zawsze nielogiczna i 
przeciwna zdrowemu rozsądkowi, co 
zresztą stanowi jej odrębny w-daięk. O- 
tóż w tak ciężkiej chwili, jak obecna, 
propaguje oma suknie wieczorowe dłu-. 
giie do ziemi, i mające po dziesięć me
trów' obwodu, a widziałam i taką, na 
którą zużyto trzyidlzieści metrów tiulu.

Mówiło się niedawno, że jeden męż
czyzna. nie jest w stornie ubrać eleganc
kiej pani, że potrzebne jest w tym celu 
całe towarzystwo akcyjne, i cóż ma po
cząć biedna istoto, kiedy pobyt na akc
je znikł i najpoważniejsi członkowie za
rządu usuwają się ze spółki. Biedne ofia
ry tych zaburzeń finansowo - ekonomi
cznych ze smutku spowijają się w po
włóczyste szaty z czarnego velour‘u, lub 
■w fałdy błękitnej georgetty i lśniącego 
salin.
Dzisiejsza sala balowa roiziblękiitnila się 

jak niebiosa a panowie w ogoniastych 
frakach wyglądają jaik szatani, wiodący 
na pokuszenie owe niebieskie istoty. Ale 
ta wiiizja niebieska nie rozwiązuje smuit- 
nej rzeczywistości.

Piękna. pani zdobyła się z wielkim wy
siłkiem na jedną suknię kulową, ale 
przecież nie sposób tańczyć przez cały 
karnawał w tej samej s-ukni, —■ pozba
wia to największej podniety balowej: 
zazdrości przyjaciółek. „Nagi jest boga
ty w pomysły” mówi stare przysłowie, 
to też i pani przyszła genjałna myśl do 
głowy: jidaje cierpiącą i jedzie do Za
kopanego lub Krynicy. Tamtejsze damy 
nie znają jej zeszłorocznych toalet, mo
żna więc śmiało przemycić suknię z czar 
nej georgetty z poprzedniego sezonu, 
która jest przedłużona szeroką falba.ną 
i odświeżona nowem sortie z szmaragdo
wego velou.ru, przybranego cza.rne.m 
futrem.

Śnieg przytem jest świetinem tłem dla 
urody pięknej pani - i da je- jej możność 
pokazania się w barwnych puill-overach 
i zgrabnych spodenkach. Nie darmo pa
ryski dyktator mody przepowiada w 
swych odczytach przejście od spódniczek 
diiigach do juipeculotte.

W zimie widzimy to na nartach, w lo
cie na plaży w barwnych pyjamach.

Strzeżcie się panowie, ażeby kob&eity 
nie zaczełc chodizić w spodniach.

H.Ł

l tiiiMi JMiiiT Ei łiM 
w Zagłębiu Dąbrowskiem.

W mb. wtorek w sali sądni grodzkie, 
go w Sosnowcu odbyło się walne ze
branie członków „Patronatu" nad 
więźniami, działającego w ołbirębie 
Sądu okręgowego.

Zebranie zagai przes Sądu okręgo
wego p. F. Opęclioweki prosząc na 
pnzewiodn.iczącego notarjusza p. 
Szczepkowskiego, a na sekretarza o. 
Petrokowis kiego.

Następnie, jako prezes tymczaso
wego zatiządu p. F. Opęchowski zre
ferował dotychczasową działalność 
..Patronatu". Ze sprawozdania wyni
ka, że „Patronat" powstał z inicjaty
wy b. prokuratora Sądu okr. w So
snowcu p. Kjrychowskiego i obecnego 
prokuratora Sądu p. Dobro męskiego. 
Teryrtorjalnie działalność „Patrona
tu" obejmuje 5 powiaty: Będziński, 
Zawierciański i Olkuski. Staraniem 
„Patronatu" urządzona została dla 
więźniów wilja, a poza tern zarząd 
mazie! ił 45 więźniom i ich rodzinom 
zapomóg meniężnych. Dzięki zabie
gom prokuratora Dobrom eskiego 70 
zwolnionych więźniów otrzymało po
sady w miejscowych kopalniach i fa
brykach.

Sprawozdanie kasowe składał wice- 
komisartz ■ Kasy chorych p. W.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

DeIŚ Objawienie P. M.zf&O I łpeis Objawienie r
388 Ju^ro Franciszka B.

Wschód słońca 7 m. 
Zachód „ 16 m.

23.
14.Środa

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „ZegłęHe" — „Dzieje mał
żeńskie".

Kino „Place" — „Pokusa".
Kino „Czary" — „Wiking".

S E2S2E7 S EBKSSg

na artykuły spo- 
żywcze w pobliżu 
Dworca Kolejowe

go w Sosnowcu potrzebny zaraz. 
Oferty przesyłać pod adresem: 

1132 E. Turski w Łodzi, u!. Zacisze 4.

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

ŚRODA 28 STYCZNIA 1951 R.
14.40 — Przegląd’ prasy Krajowej. PA.T. 

(P. R. Warszawa). 11.58 — Sygnał czasu z 
Obserwatorium Astronomicznego w Warsza
wie, hejnał z Wieży Marjackiej w Krako
wie, zapowiedź programu na dzień bieżący.
12.10 — Koncert z płyt gramofonowych.
13.10 — Komunikat meteorologiczny (P. R. 
Warszawa). 15.20 — Przerwa. 15.00 — Ko- 
uuuniikat gospodarczy (P. R. Warszawa). 
15.20 — Komunikaty Polskiego Związku 
Zrzeszeń Gospodarczych Woj. Śl. oraz komu
nikat Teatru Polskiego. 15.55 — Intermezzo 
muzyczne. 15.50 — Odczyt p. .t „Polska w 
przededniu Wielkiej Wojny” — wygł, dr. W. 
Sokoilnicki. 16.15 — Kwadrans dla najmłod
szych i pro-gram dla dzieci starszych (P. R. 
Warszawa). 16.45 — Koncert z płyt gramo
fonowych. 17.15 — „Humor w medycynie” 
wygł. Dr. Henryk Mierzccki (P. R. Lwów). 
17.45 — Koncert orkiestry Polskiego Ra- 
dja w Warszawie. W programie muzyka 
polska. 18.45 — Codzienny odcinek powieś
ciowy. 19.00 — Rozmaitości, zapowiedź pro
gramu nad ziień następny, komunikat Teatru 
Polskiego oraz przegląd widowisk. 19.15 — 
Kamila Nitschowa: Pogadanka z działu4 
„Gospodyni śląska”. 19.40 — Prasowy Dzien
nik Radjowy (P. R. Warszawa). Po dzien
niku, komunikaty sportowe. 20.00 — „świat 
■poza naszemi zmysłami” — wygł. Inż. Kieł- 
pińskd (Warszawa). 20.15 — Audycja literac
ka z Krakowa: „Na wiejskim podwórku” — 
pióra Jerzego Ronarda Bujańskiego i Jana 
Wiktora. 21.00 — Lekki wieczór hiszpański 
(P. R. Warszawa). 22.00 P. Mieczysław Smo
larski wygłosi feljeton p. t. Wailezju- 
szern na Wawelu” (P. R. Warszawa). 22.15 
Krótki recital skrzypcowy (P. R. Wilno). 
r22.50 — Komunikat meteorologiczny z War
szawy oraz zapowiedź programu na dzień 
następny. 25.00 — Skrzynka pocztowa w ję
zyku francuskim. Korespondencję bieżącą 
słuchaczów zagranicznych (z Europy, Afry
ki, Azji i t. d.) omówi Dyrektor Programów 
Polskiego Radia w Katowicach — Stefan 
Tsimamecki.

Wrzeszcz. Obroty kasowe w czasie 
sprawozdawczym wyniosły 1271 zł. 
50 gr. Saldo w dniu sprawozdania 
wyniosło 13 zł. Do „Patronatu" wpły 
wały również ofiary w naturze.

Po sprawozdaniach dłuższy, nie
zmiernie interesujący referat na te
mat „Więzienie a społeczeństwo", 
wygłosił p. prokur. Dobromęski.

Po referacie i krótkiej dyskusji 
przystąpiono do wyborów władz „Pa
tronatu". Do zarządu wybrano: pre
zesem — p. F. Ooęchowskiego, człon

ami: prokur. Dobromęekiego, ks. 
prób. F. Pietkiewicza, sędz. E. Sala- 
ka, dyr. dr. A. Likiemiika, p. Kli- 
masównę, FT. Almstacdia, mec. Bo
rowskiego, kom. W. Kuźniaka, dr. 
Melodystę. Zastępcami pp.: dr. Wit
kowskiego, p. Z. Kowalską, Lubelskie
go, J. Oskółskiego.

Do komisji rewizyjnej pp.: kom.
M. Wąsowicza, notarj. Szczepkow
skiego, B. Janickiego. Zastępcami pp.: 
H. Ornowskiego i sędziego Wojniko- 
nisówinę.

Okręgowemi kuratoreani wybrano: 
p. Klimasównę i sędziego Wojnikoni- 
sówinę.

Kuratorów dzielnicowych powoła 
zarząd.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

środa 28 bm. — „Orłów” (p rem jera) — 
godz. 19.50.

Piątek, dnia 50 b. m. — „Orłów” o go
dzinie 19.50.

Sobota, dnia 51 b. m. — „Szwejk” o go- 
diznie 19.50.

Niedziela, dnia 1 lutego — „Szwejk” po
południu o godz. 15.50

Niedziela dnia 1 lutego — „Papa kawaler” 
o godiz. 19.50.

Poniedziałek dnia 2 lutego — „Opowieści 
Hoffmanna” o godz. 15.50.

Poniedziałek dnia 2 lutego — „Orłów” o 
godz. 19.30.

X ZE ZWIĄZKU „ODRODZENIE44. W 
dniu. 25 ban. odlbyio &ię walne zebranie 
członków chrześcjańsk-iego Związku mło 
dzieży pracującej „Od'rwlzenie“ w So
snowcu pod przwodiniictiweini p. St. O- 
k)rajiD-ie:gio. Po spra»wozidaniu z diziałallin-o- 
ścii zarządu i komisji rewizyjnej uidizie- 
lono zarządowi aibeoiliuitorjusm, ipoczem 
przystąp i Ofii o do wytboru nowego zarzą
du. Wyibran.i zostali pp.: prezes St. Pa
sierb, wiceprezes B. Zasławski, sekre
tarz 9t. Okr-ajini, zast. Ir. Chmurów-na-, 
skarbnik St. Malysa', gois-po-darz W. 
Wnuk, zast. G. Okrąj-nia, komemijantka 
H. Dolówna, zast. K. Gajdizi-akówna. Ko
misja rewizyjna: pp. W. Kurdziel, Z. 
Girytner i St. Warkoczyńska. W końcu 
uchwalono urządzać w dniu 1 liuite-go rb. 
wieczotrek to-ncc.zny.
X ZE ZWIĄZKU PAN DOMU. Zebra
nie członkiń sekcji gospodarstwa domo
wego (Związek pań domu) od'będizie s-ię 
w czwartek 29 bm. o godz. 4 poipot w 
kasynie fabryki Kulczyński. Na po
rządku dzieininym: siprawozdainiie zarzą
du i referat „O raicjonalinej oszczędno
ści”. Wstęp mają wszystkie osoby, inte
resujące się sprawami gospodarstwa do
mowego'.
X WZMOCNIENIE KONTROM NA 
POCZCIE. W związku z nadużyciami, 
wylkryitemi w ostatnich czasach w szere
gu urzędów pocztowych, zaprowadziły 
naczelne władze pocztowe specjalną obo
strzoną kontrolę funkcjonariuszy, mają
cych dostęp do listów i przesyłek. W 
związiku z tern, uzgodiniainy jest obecnie 
stale storn liczebny wysyłanych i odbie
ranych Listów przez przesyłanie wyka
zów zamiennych międizy poszczegóilinemi 
urzędami. W razie wykrycia jakichkol
wiek nieścisłoiścii, persona! ambu.lamsowy 
jest natychmiast zmieniany. Obliczanie 
illatów odbywa się komisyjnie w obecno
ści- kilku osób, tok, że nie może być mo
wy o jiakichkołlwdek nadużyciach. Celem 
zapobieżenia naruszaniu listów -w czasie 
jazidy koleją, wprowadzone zostały spe
cjalne komisje kontrolne, które przeno
sząc się z miejsca na miejsce, przepro
wadzać będą niesipodiziewanie lustrację 

. -Dirzesylek jDoczitowMoh i listów.

OIA l<AS? oIlaEHOŃYCH
EKSTRAKT I KARM ELKI
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Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dz<iś dnia 28 stycznia o godz. 8.15 w Dą
browie. w sali kina „Kometa” zespół teatru 
miejskiego odegra świetną, pełną humoru 
farsę w 5 aktach „Grzeszna noc“, która dzię
ki doskonałej grze artystów zyskała sobd< 
■ogromne powodzenie, ściągając stale tłium} 
widzów. Przedsprzedaż baletów w cukierń] 
p. Pietrzaka.

„GRZESZNA NOC” powtórzoną zostanie 
na scenie teatru w So^snowcu w czwartek, 
dnia 29 b. m. o godz. 8.15 wtocz, po cenach 
popularnych (od 2.50 do 80 gr.). Lekka ta i 
beztroska komedja daje bywalcom teatru 
prawdziwe wytchnienie po całodziennych 
troskach, a świetna gra zespołu, oraz pięk
ne dekoracje składają się na artystyczną 
całość

„PAN TOP AZ” ukaże się raz jeszcze po 
cenach popularnych w piątek, dnia 50 b. m. 
o godz. 8.15 wiecz. Konnedja la, mimo że 
traktuje o bolączka doby współczesnej, perli 
się humorem i finezją na jaką stać auto
rów francuskich i jest jedną z najlepiej 
granych i ciekawszych sztuk bieżącego se
zonu. zapełniając salę teatru doborową pu
blicznością.

W sobotę, dnia 51 b.m. ukaże się pora?, 
•pierwszy świetna farsa spóllki autorskiej 

Willa Eevans i Yałentine p. t. „Beczki zło
to”'. Jest to groteska w świetnym stylu, w 
której autorzy każą arcymiłej jmrze mał
żeńskiej w sposób niezwykle zabawny wy
walczyć sobie pozycję społeczną, opartą na 
wymykającym im się co chwila z rąk muilti- 
miiljonowym spadku. Role główne odtworzą 
pp. Niczcwska i Rełski w otoczeniu pp. Ko- 
sieradzkiej, Kossakowskiej, Horowioza. Ko
walskiego, Szabłowskiego. Grudnie w sikiego 
i innych, przygotowujących swoje- role pod 
wytrawną ręką reżysera A. Piekarskiego. 
Sztuka otrzyma nowe dekoracje, które pod
niosą miły jej nastrój. Bilety wcześniej dc 
nabycia w składzie materjałów piśm. p. Cze
chowskiego.

Zniżki w teatrze miejskim. Dowiadujemy 
się celem uprzystępnienia jaknajszerszym 
kołom korzystania z widowisk teatralnych, 
dyrekcja teatru wprowadza z dniem 1 lu
tego b. r. 20-procentowe zniżki od normal
nych cen biletów dla pracowników wszyst
kich instytucyj, posiadających bloki kredy
towe, które wydaje kancelarja teatru w go
dzinach od 10 do 1-ej i od 5 do 8-ej.

REPERTUAR.
Środa dnia 28 b. m. w Dąbrowic 

Górniczej ('kino „Kometo”) — „Grze
szna noc44.

Czwartek dnia 29 b. m. w Sosnow
cu. „Grzeszna noc4’ (ceny po-pułairne).

Piątek dnia 30 b. m. w Sosnowcu 
„Pan Topaz'4 (ceny poptrlame).

Sobota dnia 31 b. ni. w Sosnowcu 
— „Beczki złota44 (óremjera).

Początek o godz. 8 ni. 15.

X BAL ŚWIERKOWY W DĄBROWIE 
Jaik już nadniicnLaliśmy, w nadchodzące 
sobotę oidibę.d'zie się w efektownie przy
branych sadach resursy w Dąbrowie 
wspaniały bal świerkowy.

Tradycyjna zabawa, mająca ustaloną 
opiinję wśród sfer towairzyisikich niietylko 
Zagłębia, lecz także Górnego Śląska i są
siednich powi aitów, gromadzi z.ajwszc 
liczną iiDtoliigencję i pozastowia jaknaj- 
łepisize 'wsipomin-ienia.

Ponieważ organizatorzy dokładają du
żo starań, alby i obecny bal dostarczył u- 
czeetnikom wiele miłych wrażeń i uimo- 
żliwił naprawdę wesołe spędzenie czaeu 
impreza wyiwolała, jaik zwykle, duże za- 

interesowainie -w szerolkiich kolach inteli
gencji, wybierającej snę g.reonjalmto na 
■wispommiany bal.
X KONCERT I ZABAWA. Towarzystwo 
śpiewacze „Lira4' przy hucie Mi-łowice w 
Sosnowcu urządza w dlniu 1 lutego r. b. 
o godz. 21 w sali kasyna huty Mii.lowicć 
przy ul. Francuskiej 5 koncert pod batu
tą prof. Powtodowiskiego, a następnie za
bawę karna wałową. Wistęp zł. 4. Wejście 
za zaproś zeniani i.

Całkowity dochód przeznacz a się na 
bezrobotnych pracowników uimyt&lo 
wy cli.
X W SPRAWIE CEN. Wobec niestoso
wania się przez niektórych sprzedawców 
do cen ustalonych przez komisję cenni
kową n.a artykuły spożywcze, wtodze 
komunikują za naszeim pośrednictiwem, 
aby w wypadku 6twierd.zinia przez ku
pujących takich faktów zwracały się o 
interwencję do .policji. W dniu wczoraj- 
szytm podobno ceny w Sielcu na targu 
bjałjj wyżaseK atoiaelli ;wi Sohbowciu.

velou.ru
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Wrzący kocioł samorządu czeladzkiego.
8-GODZINNE POSIEDZENIE. - ZMIANA SEKRETARZA. - POLICJA NA SALI OBRAD. - AKCJE 
TRAMWAJOWE. — UZUPEŁNIĆ, CZY NIE UZUPEŁNIĆ ZARZĄD. — SPRAWOZDANIE KOMISJI REWI

ZYJNEJ. — WNIOSEK O DOCHODZENIE DYSCYPLINARNE PRZECIW BURMISTRZOWI.

Oijegilaj odbyło się w Czeladzi je
dno z nujbuirzli wszy cli posiedzeń Ra
dy miejskiej, przyczem niczwyklem 
h historji miejscowego samorządu 
jcsi takt wezwania policji, celem 
uśmierzenia rozgorączkowanej i r-oz- 
krzyczainej galerji, która przepełnia
jąc salę obrad, żywo reagowała na 
Każde gorętsze przemówienie rad
nych. Z chwilą otwarcia posiedzenia 
przez przewodniczącego, przy peł- 
lyiu komplecie radnych, już dało się 
zauważyć pewne podniecenie zarów
no wśród gruipy B. B., jak i P. P. S., 
oraz Zjednoczenia, co tłomaczyć na
leżało oczekiwaniem ważnych u- 
chwał. Na wstępie burmistrz odczytał 
zrzeczenie się radnego P. P. S. Bo 
gackiego, na miejsce którego wpro
wadzony został zastępca Teperek, o- 
raz pismo Związku pracowników 
miejskich o wycofania z porządku 
dziennego sprawy wypłacania 13 pen 
sji. Porządek zatem uległ modyfika
cji ponieważ, jako pnkt 10 wstawio
no sprawozdanie miejskiej komisji 
rewizyjnej.

Po krótkiem przemówieniu burmi
strza, wyjaśntającem potrzebę zmia
ny obecnego sekretarza Rady, który 
według burmistrza nie odpowiada za
daniu, fałszując rzekomo protokóły, 
przemawiali pp. Zarychta i Spyrzyń- 
ski. Pierwszy podkreślił, że protoku- 
ly zawaze były zgodne z prawdą więc 
zarzut burmistrza jest niesłuszny, 
drugi zaś przedstawi! sprawę wysta
wienia przez miasto weksli na sumę 
większą o 150 zł.

Wywołało to tak gorącą debatę, że 
w pewne j chwili wzburzona także ga- 
lerja zahuczała, a prezydjum telero- 
nicznie wezwało policję. W między
czasie jednak nastąpiło uspokojenie, 
tak że interwencja przybyłej policji 
okazała się zbędną, w charakterze 
jednak prywatnym ta ostatnia pozo
stała na sali do końca posiedzenia.

Po pewmem uspokojeniu Radu wię
kszością przyjęła odczytany proto
kół, oraz dokonała wyboru nowego 
sekretarza. Na wniosek r. Nieszporka, 
sekretarzem znaczną większością gło
sów wybrany zastał r. Kula, który 
zajął miejsce przy stole prezydjar- 
nym. Sprawę przyjęcia statutu eme
rytalnego pracowników miejskich na 
wniosek referenta p. Lorka, odroczo
no do następnego posiedzeniu, przy- 
czem w międzyczasie radni otrzyma
ją odpisy tegoż, celem należy tego za
poznania się.

Nowa burza na sali wybuchła przy 
mnawiianiu sprawy wy,kupna przypa
dających dla miasta IV emisji akcji 
tramwajowych, przyczem burmistrz 
zgodnie z odczytaną propozycją sa
morządów Zagłębia, proponował wo
bec braku pieniędzy, odstąpienie 
akcji sejmikowi i miastom Sosnow
cowi, Dąbrowie i Będzinów’!. Radni w 
szeregu przemówieniach etwieirdzaili, 
że odstąpienie prawa do akcji jest 
wyraźną stratą dla miasta, żądali po
czynania jeszcze kroków, celem zdo
bycia gotówki, czyniąc przytem gorz
kie uiwagi pod adresem sejmiku, któ
ry gwarantowali na ten cel pomoc fi
nansową, cieirpkie uwagi zarządowi 
miasta, zarzucając mu nieudolność w 
uzyskaniu pożyczki. W rezultacie wy
brano komisję w osobach r.r. Horzcl- 
ski, Pawelczyk i Nieszporek, która 
wspólnie z burmistrzem będzie inter- 
wnjować u władz nadzorczych, lub 
poczyni inne uwagi, byleby tylko 
akcje pozostały w Czeladzi.

Punkt 5 obrad odpadl, wobec czego 
radni uchwalili szereg statutów po
datkowych na rok bieżący, oraz po 
zapoznaniu się z rozpaczliwą sytua
cją finansową straży ogniowej, u- 
ehwalili przyjść .jej z pomocą, z za
bezpieczeniem interesów miasta.

Gorące obrady wywołała znowu 
sprawa uzupełnienia zarządu miasta, 
przyczem punkt ten rozpatrywano 
jako 2 oddzielne części — wybór w. 
burmistrza, oraz dwóch ławników. 
Zarówno wybór r. burm., jak ławni
ków nie doszedł do skutku, więk
szość bowiem radnych, wychodziła z 
zumrłnta słuiszneim założenia, że do

kąd zawieszeni ławnicy nie są przez 
władze złożeni z urzędu, nie można 
dokonać wyboru. Postanowiono też 
przebywającego w Zakopanem w. 
hurm. Bergera wezwać do urzędo
wania w ciągu 2 tygodni, w razie zaś 
nieusłuchania wezwania na naistęp- 
nem posiedzeniu dokonać wyboru 
komisji, która ma wyjechać do woje
wództwa, w sprawie akcji tramw. .po
lecono zażądać od władz jeknajszyb- 
szego zlikwidowania dochodzenia 
przeciwko zawieszonym ławnikom.

W trakcie dyskusji B. B. zgłosiło 
nawet kandydaturę p. Jana Miodyń- 
sikiego na w. burm., która oczywiście 
ze względu na przyjęcie powyższego 
wniosku, była nieaktualną. B. B. 
miało również przygotowane kandy
datury na ławników, którymi mieli 
zastać pp. Loaek i Gawron. Prędko i 
spokojnie przeszła uchwała o zapła
ceniu za 2 tygodniowy urlop p. w. o. 
burm. Spyrz y ńskiem u.

Jeszcze jedną burzę w szklance wo
ły rozpętało sprawozdanie komisji 
rewizyjnej. Z prawdiziwem zdumie
niom Rada dowiedziała się, że proto
kółem komisji, podpisanem przez 
członków pp. Łabuza i Stachurę, nie 
zgadza się przewodn. p. Lorek, który

odczytał swoje zastrzeżenia. Na za
rzuty i wnioski komisji, bardzo ob
szerne oświadczenie odczytał bur
mistrz, oraz ławnik Spyinzyński, przy
czem dyskusja przeciągnęła się do 
późnej nocy.

Ze względu na ważność spraw, ty
czących się gospodarki, protokół ko
misji rew. omówimy w osobnym ar
tykule . W wyniku dyskusji wypły
nęły dwa wnioski: B. B. — o przyję
cie do wiadomości zastrzeżeń p. Lor
ka, uzgodnionych z p. Zadrożnym, 
oraz P. P. S. o skierowanie sprawy do 
władz nadzorczych, celem przywró
cenia stanu prawnego w Magistracie 
i wytoczenia dochodzenia dyscypli

narnego burmistrzowi".
Zarówno pierwszy, jak i drugi wnio 

sek uzyskały po 12 głosów za i prze
ciw, przyczem przewodn. wstrzymał 
się od glosowania. Nie wiadomo więc 
czy obydwa zostały przyjęte, czy też 
odrzucone.

Po godiz. 2 w nocy, wymęczeni do 
niemożliwości, radni z ulgą opuszcza
li salę obrad. Do końca również wy
trzymała gal er ja, co świadczy o nie
słychanie burzliwem, a niemniej in- 
iereeującem przebiegu posied'zenia.

O zmianę systemu 
nakładania kar administracyjnych.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że
podjęta przez ministra Skladkowskie- 
go akcja samitarno-ponządkowa przy 
niosła dodatnie wyniki i przyczyniła 
się do usunięcia tak zakorzenionego 
niechlujstwa i brudu. Zrozumiała 
rzecz, iż początkowo konieczna była 
w tej akcji pewna presja i sankcje 
karne, inaczej bowiem w naszych wa 
runkach zamierzenie nic dałoby na
leżytego wyniku.

Obecnie fakt podniesienia ogól
nych warunków zdrowotnych i czy
stości jest powszechnie znany i oko
liczność ta spowodowała, że w roku 
ubiegłym władze centralne wydały 
zarządzenie, aby ze względu na osią
gnięte wyniki akcja sanitarno-porząd 
kowa prowadzona była w łagodniej
szej formie, t. j. aby możliwie uni
kano nakładania kar, a kontynuowa
no akcję za pomocą częstych lustra- 
cyj i wydawania stosownych zarzą
dzeń.

Tymczasem ludność skarży się 
nam, iż w niektórych miejscowoś
ciach system kar jest nadal w całej 
rozciągłości stosowany, bez uprzed-

ffllSLffl FOLSKiEGi KHWA 
w województwie Kieleckiem.

Od zarządu oddziału P. C. K. na ’ 
powiat Będziński otrzymaliśmy na
stępującej treści pismo:

Dnia 25.1 r. b. odbyło się w Kiel
cach posiedzenie Komitetu okręgo

wego 1J. C. K. częściowo pod prze
wodnictwem prezesa wojewody Pa- 
cio-rkowskiego, częściowo wicepreze
sa dr. Rydera z Sos-nowca. Po uzu
pełnieniu prezydjum Komitetu wybo
rem p. kpt. Chmury na miejsce p. 
nad. Wojtowicza, który zrezygnował 
z piastowanego mandatu, odczytano i 
przyjęto protokuł ostatniego posie
dzenia oraz rozpatrzono i zatwierdzo
no budżet okręgu kieleckiego P.C.K., 
a także budżety wszystkich oddzia
łów z poprawkami poczynionymi 
przez zarząd okręgu. Budżety wyka
zują olbrzymią rozpiętość od 1.100 zł. 
— 106.000 zł. rocznie, przyczem naj
wyższy budżet j przewyższający su
mę budżetów wszystkich pozostałych 
18 oddziałów wchodzących w skład 
kieleckiego okręgu, przedstawił za
rząd oddziału P. C. K. na powiat Bę
dziński.

Jednocześnie omówion-o szczegóło
wo program prac całego okręgu na 
1931 r., który obejmuje szkolenie dru 
żvn sanitarnych, sióstr miłosierdzia. 

nich ostrzeżeń i poleceń, a nawet bez 
wiedzy właściciela, który dopiero z 
zawiadomienia starostwa dowiaduje 
się o należytej na niego grzywnie za 
przekroczenie przepisów saniłarno- 
porządkowych. Zdajc się, iż o każ
dym wypadku sporządzenia protoku- 
łu zainteresowany właściciel, wzglę
dnie dozorca powinien być zawiado
miony, tymczasem jest inaczej, co wy 
wołuje zrozumiałe skargi i rozgory
czenie, zwłaszcza, że kary są duże, a 
w dzisiejszych ciężkich czasach grzy
wna, w wysokości kilkudziesięciu zło
tych jest karą bardzo dotkliwą.

Sądzimy, iż w obecnych warunkach 
lkuja sanitairno-poiiządkowa nie 'po
winna być tak bezwzględnie trakto
wana, a trudno uwierzyć, aby, jak 
twierdzi jeden ze skarżących się, pro 
tolkuły robione dlatego, iż każdy po
sterunkowy musi okazać odpowied
nie wyniki swej pracy.

Może starostwo zechce zwrócić u- 
wagę na wspomniane skargi i wyda 
stosowne zarządzenie w kierunku zła
godzenia zbyt surowego postępowa
nia w akcji sani-tapno-porządkowej.

powiększenie zasobów materjało- 
wyeh pogotowia, tworzenie kół mło
dzieży P. C. K. i cały szereg innych 
spraw.

P. wojewoda Paciorkoweki podkre
ślił również konieczność rozwinięcia 
prac pokojowych o charakterze sa
marytańskim, szczególnie przy obec
nym kryzysie gospodarczym, który 
powoduje nędzę w szerokich masach 
bezrobotnych. Przytem okazało się, 
że oddział na. po-wiat Będziński naj
bardziej rozwija tę działalność pro
wadząc stację opieki nad dzieckiem 
i matką, dokarmiając dzieci be-zrobot 
nych, wysyłając pielęgniarki do do
mów chorych, przewożąc chorych sa
mochodem sanitarnym i t. p. speł
niając jednocześnie wszystkie zada
nia, które przewidziane są dla od
działu przez zarząd główny i zarząd 
okręgu. Po załatwieniu kilka spraw 
bieżących, posiedzenie zakończono.

Zarząd oddziału na powiat Będziń- 
śslki prosi o składanie ofiar w postać: 
obuwia, nieinoszonych części odzieży 
i bielizny, nieużywanych już -w do
mu, a któremi można będzie pokryć 
niejedno gołe ciałko lub bose nóżki, 
marznące w nieooałonych izbach bcz- 
robotnvch.

Z walnego zebrania „TAL“
W SOSNOWCU.

W dniu 17 bm. w lokalu szikoły han
dlowej Płockiego odbyło się walnie ze
branie członków Towarzystwa artysty
czno-literackiego w Sosnowcu. Zebraniu 
przewodniczył p. G. de Martin, protokół 
prowadził p. prof. J. Arasizkicwicz.

Przed przystąpień i em do porządku o- 
brad prezes p. Czarncmski uczcił w sło
wach ciepłych pamięć zmarłych ostat
nio członków Towarzystwa śp. Z. Rych- 
tera i prof. Kwinty.

W porządku obrad p. Czamomski zło
żył sprawozdanie z daiałaliności zarządu 
Towarzystwa, omawiając między innemi 
prace Towarzystwa przy urządzani u 
wystaw obrazów i wystawianiu szopki 
Zagłębia. Sprawozdanie kasowe złożył 
p. E. Jaworzyński.

Walne zebranie udzieliło ahsoWorjum 
ustępującemu zarządowi i wyraziło po
dziękowanie skarbnikowi na wniosek 
komisji rewizyjnej za wzorowe prowa
dzenie ksiąg kasowych.

Wybrany na walnem zebraniu zarząd 
Towarzystwa ukonstytuował się nastę
pująco: prezes — p. Br. Górecki, wice
prezes —■ p. T. Czamomski, sekretarz— 
p. J. Araszkiewicz, skarbnik — p. G. de 
Martin, zas-t. skarbnika — p. E. Jawo
rzyński, kierownik sekcji malarskiej — 
p. prof. Rcinibertowski, członkowie za
rządu — p. W. Araszkiewicz, p. prof. W. 
Wyspiański, p. prof. Oćioszyński, p. St 
Zych. Komisję rewizyjną stanowią pp.: 
Paiwela, Peucker i inż. Szydłowski.

W wolnych wnioskach walne zebranie 
przekazało now ©wybranemu zarządowi 
szereg uchwał i dezyderatów, zmierza
jących do spotęgowania działalności ar
tystycznej Towarzystwa w zakresie li
teratury i malarstwa..

X UPRAWNIENIA WOJEWODÓW 
WZGLĘDEM ORGANÓW UBEZPIE
CZEŃ SPOŁECZNYCH. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych rozesłało do wo
jewodów okólnik w sprawie organiza
cji i funkcjonowania imstytucyj ubez
pieczeń społecznych. W okólniku wy
jaśniona jest eprawa wpływu admini
stracji zdrowia publicznego i wojewo
dów na sprawy ubezpieczeń społecz
nych. Jak wynika z •wyjaśnienia Mini
sterstwa, uprawnienia wojewodów mają 
zastosowanie do spraw ubezpieczeń spo
łecznych, z wyłączeniem udziału -woje*  
w od ów w posiedzeniach kolegjalinych 
organów ubezpieczeń.

X RECEPTY MUSZĄ BYĆ PISANE 
CZYTELNIE. Ukazało się rozporządzenie 
ministra spraw wewnętrznych o wydawa
niu z aptek środków lekarskich, które 
— jak się spodiziewać należy — zapo
biegnie na przyszłość rozmaitych tragi
cznym pomyłkom. Mianowicie rozporzą
dzenie to ustala, że apteki powinny sta
le otrzymywać dostateczną w stoisiunku 
do ach dizialaliności ilość wszystkich obję
tych przez fairmakologję środków i od
czynników analitycznych, oraz te środ
ki, których utrzymywanie jest nakazane 
spec ja Imem rozporządzeniem. Recepty 
powinny być napisane pismem czyteil- 
nem, a w razie gdyby podpis zapisują
cego był nieczyłediny powinien być po
wtórzony na d-ruku, bądź też ręcznem 
pismem czytelnie. Każda .recepta, na 
podstawie której jakikolwiek środek zo
stał wydany, powinna być przez aptekę 
zatrzymana i podipisana przez wykonu
jącego ją, oraz przechowywana przea 
trzy lata. Recept przyjętych przez apte
kę do wykonywania nie wolno pokazy
wać nikomu, oprócz osobom, które je za
pisały, chorym, którym były wydane i 
ich pełnomocnikom, oraz władzom nad- 
zotnczyim.
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Projekt ustawy
O PRAWACH I OBOWIĄZKACH LE

KARZY.
Depauiainicut zdrowia Mim. spraw we- 

winętinzinych opracował projekt ustaiwy o 
praktyce 1'eka.rsikiej., zamieniający istnie
jące dotąd przepisy o obowiązku lekarza 
co do udzielania pomocy w nagłych wy
padkach choroby.

Dotąd nie bybo zasadniczo obowiązku 
zmuszającego, lekarza do udzielania po
mocy w nagłym wypadku. W przyszło
ści lekarz, do którego zwrócono się o po
moc 'W nagłym wypadku, nie będizie 
mógł jej odmówić, pod rygorem odipo- 
w-i edaialmości karnej.

. Również zmienia projekt ustawy istnie 
jące przepisy w sprawie zachowania ta
jemnicy zawodowej, która nic była 'do
tychczas ściśle przestrzegana i niejedno
krotnie domagano się od lekarzy składa
nia zeznań w sądzie w sprawach, zwią
zanych z ich praktyką zawodową. Pro
jekt uistawy rozciąga na lekarzy post a- 
oowiemia art. 101 postępowania karnego, 
wobec czeigo nie będzie wolno przesłuchi 
wać w sądzie lekarzy jako świadków w 
kwesitjacl], z któremi zapo-znali się w ga
binecie lekarskim. Odnośny artykuł do
tyczył dotąd tylko spowiedzi przed du
chownymi.

X EMIGRACJA DO ARGENTYNY. E- 
migr-anci robotnicy rolni pragnący wy
jechać do Argentyny, mogą otrzymać od 
Urzędai emigracyjnego zaświadczenia na 
uzyskanie paszportu emigracyjnego, oraz 
wizy argentyńskiej. Rzemieślnicy winni 
posiadać 150 dolarów amerykańskich po
za kwotą na opłacenia karty okrętowej 
i wpłacenie wiz konsularnych. Rodziny 
rolnicze o dziećmi, o ile wykażą się po
siadaniem 500 dolarów amerykańskich, 
oprócz kwoty potrzebnej na opłacenie 
kosztów przejazdu i wiz, mogą również 
otrzymać tak zaświadczenie na paszpor
ty emigracyjne, jak i wizy argentyńskie, 
jednak na podstawie każdorazowej de
cyzji Urzędiu emigracyjnego. Osoby, 
które były już w Argentynie i zamie
rzają tam powrócić, mogą otrzymać bez
płatną wizę argentyńską, o ile posiada
ją t. zw. cedułę identyczności, wydaną 
w Argentynie, oraz argentyńskie świa
dectwo moralności (buena eonducta). E- 
migranci, udający się do Paragwaju 
przez Argentynę, otrzymują tranzytowe 
wizy argentyńskie bezpłatnie.
X Z ŻYCIA SZACHISTÓW. Dnia 51 bm. 
o godz. 7 wieczorem w cukierni War
szawskiej w Sosnowcu w lokalu klubu 
szachowego odbędzie się ogólne zebranie 
członków i sympatyków Stów, zwolenni
ków gry szachowej. Na porządku dzien
nym są aktualne sprawy bieżące, zorga
nizowanie kursu szachowego, oraz usta
lenie listy graczy w simuiltance z mi
strzem. Rubinsteinem. Kandydaci do gry 
z Rubinsteinem proszeni są o stawienie 
się na zebranie, oraz wpłacenie skarb
nikowi kwoty zł. 8 za udział w tym 
turnieju.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W 
ub. poniedziałek w południe na cmenta
rzu w Zagórzu obok grobu śp. ks. Strze
leckiego, b. wikarego parafji Zagórze, 
który poniósł śmierć w tragicznym wy
padku samochodowym wraz z ks. Za
moyskim, znaleziono naipól zmarzniętą 
dziewczynę, jęcząca, z bólu. Jak się o- 
kazało była nią 17-letnia Kazimiera Pię
tra z Sosnowca (Wawel 5), która usiło
wała popełnić ma cmentarzu samobój
stwo przez wypicie esencji octowej. De
natkę przewieziono na kurację do szpi
tala miejskiego na Pekinie. Jako powód 
usiłowania saanobójstwa Pięto wn a po
dała żal po śmierci ks. Strzeleckiego', 
który w swoim czasie był jej prefek
tem i opiekował się nią.
X KRADZIEŻ. Z mieszkania Lajndli 
Ałtham w Dąbrowie (Okrzei 55) skra
dziono palto męskie i garnitur wartości 
285 zł. Złodzieje dostali się do mieszka
nia przez wyłom w ścianie.

Tępienie radjopajęczarzy
W ZAGŁĘBIU.

Na terenie Zagłębia do niedawna radjo 
pajęczarzami właściwie nikt się nie zaj
mował. O dczasu, do czasu, tu i ówdzie 
przypadk owo u ja wniono u i ele g aln ego 
słuchacza audycyj radjowyich, poczem 
spraiwę kierowano na drogę sądową i w 
rezultacie rad Jopa jęczairjz płacił minimal 
oą karę. lub też udawało mu się wykrę
cić.

Wszystko to zabierało dużo czasu- a

jaiwniemic nielegalnych rad.jcsltrębaczy, 
przyczem kontroler nie kici uje sprawy 
do sądu, lecz do starostwa, które w dro
dze administracyjnej .nakłada na win
nych dotkliwe kary.

Ostatnio w wydziale karnym staro
stwa jest spora ilość tego rodzaju spraw, 
a ponieważ kontroler Polskiego Radja 
stale będiziie lustrował teren Zagłębia i 
zbierał potrzebne informacje, niewątpli
wie ilość radjopajęczarzy spadnie do mi
nimum, gdyż wobec wysokich k.ar nie 
opłaci się korzystać z niezarejestrowa- 
nego radioodbiornika.

Krwawa walka na noże 
na tle wzajemnych porachunków.

z pomocą krewmy jego, Jan Trepka. 
Po chwili walki zapaśnicy przedsta
wiali przeraźliwy widok: tworze po
krajanie nożami, głowy poranione ki
jami, wszyscy tak okrwawieni i po
szarpani, że ich poznać nie było mo
żna.

Na przeraźliwe krzyki nadbiegli 
bezrobotni, którzy o tym czasie ze
brali się w Domu ludowym po odbiór 
zasiłków. Nadbiegła również policja.

Ale dopiero po długiej chwili, z tru 
dem, udało się rozwścieczonych zapa
śników uśmierzyć. Treipkę i Ziębę, 
bairdizo ciężko poranionych, po nało
żeniu im opatrunków przewieziono 
do szpitala Kasy chorych. Adamczy
ków narazić o do ro wadzono do 
aresztu.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Współpraca między Gdynią a Gdańskiem.

efekt walki z rad Jopa jęczarzaimi był ża
den.

Obecnie sprawa ta weszła na inne to
ry, bowiem dyrekcja Polskiego Radja 
opierając się na danych porównawczych 
z różnych miejscowości kraju, jak rów
nież biorąc pod uwagę stan zaludnienia 
Zagłębia, przyszła do przekonania, iż 
liczba legalnych radiosłuchaczy jest na 
naszym terenie nie:współmiernie mała. 
Postanowiono przeto podjąć skuteczną 
walkę z radjopajęczarstwem i w tym ce
lu wydellegowa.no do Zagłębia specjalne
go kontrolera, którego zadaniem jest u-

Zna-ni na bruku Zawiercia awantur
nicy, bracia Stanisław i Józef Adam
czykowie, ul. Polna 4, od dawna mie
li niieuiregulowaine porachunki osobi
ste z innym „kawalerem argentyń- 
<sikim“, Leonem Ziębą, ul. Wesoła 16.

Onegdaj w godzinach po.udnio- 
wych Adamczykowie postanowili dać 
folgę swej nienawiści i zemście na 

iębie i już obok przejazdu kolejowe" 
go zaczepili go. Zięba nie sikory był 
do bójki z dworna nie pozbawionymi 
siły i animuszu braćmi i wołał po
śpieszyć do domu.

Adamczykowie nie dali jednak za 
wygranę, dopędzili go w pobliżu 
Domu ludowego, gdzie od słów ry
chło doszło do czynów. Napastujący 
bracia Adamczykowie puścili w ruch 
kije i noże. Napadniętemu przyszedł

W sferach miarodajinych rozważane są 
obecnie możli‘wości ścisłej współpracy 
między Gdynią a Gdańskiem. Jest to pro
blem nietydlko o odniosłem znaczeniu go- 
spodarczem, ale i o pierwszorzędnej -wa
dze politycznej. Współpraca ta zdaje się 
być zupełnie możliwa i celowa, zwłasz
cza, że Polska zainteresowana jest w ro
zwoju obydwóch swoich portów, niezbę
dnych dlla spełnienia zadań, związanych 
z najżywotniejiszeimi interesami gospo
darczy m i R zecz yposipolite j.

W celu zrealizowania tych zadań na
leży dążyć do tego rodizaju warunków 
roziwoju Gd-yini i Gdańska, któreby sprzy 
jały należytej koncentracji morskiej wy 
miany towarowej Rzeczypospolitej Pol
skiej, przywozu, przewozu, jak i wywo
zu. Ponadto niecdzowinem jest, aby Gdy
nia i Gdańsk w-możliwie rychłym cza
sie zdołały odpowiedzieć stale rosnącym 
potrzebom ekspansji produkcji polskiej 
na ryniki zamorskie. Wreszcie pożądane 
jest w tym celu takie nastawienie poli
tyki gospodarczej Gdańska, tego rodza
ju usprawnienie jego administracji i ta
kie obniżenie kosztów, związanych z po
rtowymi obrotem towarowym, któreby 
decydowały o zdolności konkurencyjnej 
Gdańska w porównaniu do portów cu
dzoziemski ch, wykazujących szczególnie 
znaczne obroty towarem z Polską.

Gdynia nie stoi na przeszkodzie roz
wojowi Gdańska, przeciwnie — port 
gdyński może częściowo nawet przyczy
nić się do rozwoju Gdańska,’ a to w dro
dze zwiększenia naszego ogólnego obro
tu zamorskiego przez te dwa porty. W 
tym jednak celu muszą być stworzone 
w Gdańsku odpowiednie warunki., któ
reby sprzyjały rozwojowi tego portu, w 
związku z Polską. Zasa.diniczym warun-

Kronika gospodarcza.
OBRÓT OSZCZĘDNOŚCIOWY W P. K. O. 

WEDŁUG ZAWODÓW.- Liczba książeczek 
oszczędnościowych w P.. K. O. na dzień 
31.Xri-1930 r. wynosiła bez wkładów, po
chodzących z waloryzacji, 565.127, Z całego 
obrotu oszczędnościowego największy pro
cent wkładek oszczędnościowych przypada 
na młodzież szkolną i dzieci — 25.58 proc., 
następnie idą kolejno: urzędnicy wojskowi
— 18.06 proc., r-zeiiiń.'. nicy i robotnicy — 
16.56 proc., praeowr.3 y biurowi, handlowi 
i przemysłowi — 10(4 proc., wolne zawody
— 6.40, handlowcy i drobni kupcy — 5.50 
proc., gospodarstwo domowe i służba — 5.01 
proc., rolnicy — 1.24 proc., różne zav.ody 
inne — 12.92 proc., masy' spadkowe i depo 
zyty — 0.85 proc., organizacje społeczne i 
ekonomiiczne — 0.67 proc., kapitaliści —
0.57  proc., przemysłowcy — 0.20 proc., kasy 
szkolne i uczniówsk.ie — 0.20 dtoc.. urzędy
— 0.13 oroc. 

eia obiegu biletów i natychmiast płatnych 
zobowiązań Banku wyłącznie zlotem wyno
si 38.45 proc. (8.45 proc, ponad pokrycie 
statutowe), pokrycie kruszcowo - walutowe
56.55 proc. (16.55 proc, ponad pokrycie sta
tutowe). wreszcie pokrycie złotem samego 
tytko obiegu biletów bankowych wynos 
48.71 proc. Stopa dyskontowa Banku 7 i pó: 
proc., lombardowa 8 i pół proc.

OBNIŻENIE CEN BLACHY CYNKOWEJ 
W związku z przedłużeniem na dalszych pięć 
lat umowy co do utrzymania biura kontrol
nego cynkowni przy syndykacie polskich 
hut żelaznych, postanowiono obniżyć cenę 
blachy ocynkowanej o zł. 50 na ton-nie, t.zn. 
do zl. J15 za 100 kg. najczęściej używanych 
rozmiarów, t.j. 650x1000 mm. względnie 
711x1422 mm., grub. 0,5 mm.

EMIGRACJA KOBIET DO FRANCJI. Wo
bec utworzenia instytucji opiekuńczych nad 
kobietami cudzoziemkami, zatrudnionemi w 
rolnictwie, w departamentach Calvados i 
Bas-Rhin oraz rozciągnięcia działalności pa 
tronatu w departamencie Aube na departa
ment Haute - Marne, Urząd Emigracyjny 
wyraził zgodę na uruchomienie emigracji 
kobiet do robót rolnych we Francji do : 
wymienionych departamentów. Obecnie 
więc polskie robotnice rolne mogą wyjeż
dżać do Francji do 15 departamentów, a 
mianowicie: Nord, Pas de Calais, Marne, 
Aube, Cote-d‘Or, Calvados, Indre et Loire. 
Ayeyron, Haute - Marne, Bas - Rhin et Som- 
me. Yonne. Meurthe et Moselle, Setne e< 
Oisc. Rejestracja robotnic polskich do Fran
cji odbywa się w Państwowych Urzędach 
Pośrednictwa Pracy.

ZNIŻKA CEN PRODUKTzW NAFTO
WYCH. O trudnościach, z jakiemii musi 
walczyć nasz przemysł naftowy, pracujący 
w dużym stopniu na eksport, świadczy 
kształtowanie się cen produktów naftowych 
na rynkach światowych. Cena nafty, wyno
sząca w marcu 1950 r. 2.20 doi. za 100 kg. 
spadła w czerwcu do 1.80, we wrześniu dc
1.60,  obecnie wynosi około 1.55. Stała tender 
cja spadkowa występuje również w zakre
sie cen parafiny, które wynosiły kolejno w 
marcu 1950 r. 4.60 doi., w czerwcu 4.10, wc 
wrześniu 4, w listopadzie 2.50.

ZWIĘKSZENIE PRODUKCJI ZŁOTA. We
dług informacyj amerykańskiego minister
stwa handlu, wartość produkcji złota w A- 
meryce w r. ub. zwiększyła się o 500.00€ 
doi., osiągając sumę 46.15 milj. doi. Kopal
nie złota w Kilo Moto (Kongo belgijskie 
wyprodukowały w 1950 r. czystego złotó 
4.514 kg. 672 gr. wobec. 5.999 kg. 799 gr 
w r. 1929.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 27-1.

AKCJE: Bank Polski: 155, Baink Za
chodni 70, Lilpop 19.75.

5 proc. poż. Dolarowa 48.75—48—49.7>. 
5 proc. poż. Koiiiwers. 48, 5 proc. poż.
Budowlana 50, 4 proc. poż. lnwest. 95, 
4 i pół proc. Ziemskie Kredyt. 52—51.50

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.90,50, 
Nowy Jork 8.914, Londyn 45.51,50, Pa
ryż 54.97, Praga 26.40, Włochy 46171,50 
Belgja 124.58, Szwajcarja 172.61, Holan- 
dja 559.10, Kopenhaga 258.60, Berlin 
212,07, Dolar pry w. 8.91,50.

Tendencja dla akcyj a walut utrzy
mana.

kiem jest, aby Gdańsk jak najrychlej 
pozbył się całego szeregu siwych ustaw 
i zarządzeń administracyjinych, skierowa 
nych przeciw interesom polskim, a ma
jącym poniekąd podkład polityczny.

Gdańsk winiein się też pozbyć jak naj
rychlej uprawiam ego seiparatyzmu gos- 
pcdia.rczego wobec Polski. Każda w tym 
wzglęcłizie przez Polskę zaipoczątkowaina 
inicjatywa co do stworzenia wspóŁnoty 
fimanisowej, zwłaszcza w dziedzimle hain- 
dlu eksportowego, natrafia na niechęć 
Gdańska, który żąda w takich wypad
kach dla sielbiie zawsze większości udzia
łów, aby mleć w poliskim eksporcie mor- 
sk im stanów isko monopolow e.

Jak wiadomo, pomimo zleceń rządu 
polskiego, 'wprowadził Gdańsk osobnie 
ustawodastwo monopolowe akcyzowe. 
Fakt ten stwarza sztuczną barjerę celną 
pomiędzy Polską a Gdańskiem i utrud
nia tem samem zwykły obrót towarowy, 
gdyż z tego powodu każdy towar może 
być na granicy akcyzowej reividowany. 
Także odrębność waluty przynosi Gdań
skowi szkodę. Pomijając bowiem straty, 
jakie Gdańsk prizy obrocie z Polską w 
różnicach kursu zawsze ponosi, to gdań
ska waluta tak podraża koszty, żc Pol
ska częstokroć nie może z tego portu ko
rzystać.

W każdym razie Polska przeprowadza 
specjalne studja i wykazu je daleko idą
ce chęci współpracy między obydwoma 
portami. Od stanowiska zatem Gdańska, 
który ze względu rówinleź na zaplecze 
polskie przeszedł z podrzędinego do do
minującego na Bałtyku portu, będziie za
leżało, ażeby zamierzenia rządu polskie
go przeistoczyły się w twórczy i konkret 
nv czvin.

M. G.

ODPŁYW WALUT Z BANKU POLSKIE
GO. Bilans Banku Polskiego za drugą de
kadę stycznia b. r. wykazuje zapas złota 
562 milj. 595 tys. zł., t j. o 105 tysięcy zł. 
więcej niż w poprzedniej dekadzie. Pienią
dze i należności zagraniczne zaliczone do 
pokrycia zmniejszyły się o 14 milj. 556 ty^. 
zł. do sumy 261 milj. 906 tys. zł., natomiast 
niezaliczone do pokrycia wzrosły o 5 milj. 
5 tys. zł. do sumy 126 milj. 479 ty. zł. 
Portfel wekslowy wykazuje zmniejszenie o 
14 milj. 670 tys. zl. i wynosi 627 milj. 601 
ty. zł. Pożyczki zastawowe wzrosły o 1 milj. 
240 tys. zł. do sumy 78 milj. 688 tys. zl. 
Inne aktywa zwiększyły się o 145 tys. zl. 
i wynoszą 120 milj. 275 tys. zł. W pasywach 
pozycja natychmiast płatnych zobowiązań 
wzrosła o 27 milj. 551 tys. zl. (503 milj. 992 
tys. zi.). Obieg biletów bankowych zmniej
szył się o 50 milj. 195 tys. zł. (1.154 milj. 
464 tvus. zł.). Stcsuuke Drocentowv nokry-

Zatrudnienie bezrobotnych
W DĄBROWIE.

Jak już nadmieniliśmy, Rada miejska 
w Dąbrowie cafkowiicie zaaprobowała, a 
nawet wyraziła życzenie rozszerzenia 
projektu Magistratu w sprawie zatrud
nienia bodaj części bezrobotnych przy 
robotach publicznych w okresie zimo
wym. Projekt Magistratu obejmuje 
przed e wszystkiem. uruchomi curie sortow
ni żużla wdcilikopieicowegio z terenu Tow. 
fraincusiko-wloskiego na ud. Labędżkiej 
który to ma-te.rjal będzie zużyty na po
dłoże przy budowie dróg.

Obecnie przy wydobywaniu i sorto- 
wami u żużla pracuje przeszło 60 bezro
botnych i stopuiowo liczba robotników 
będzie powiększana. Jeżeli Magistrat o- 
trzy.ma pożyczkę żądanej wyisokościi 
przy robotach publicizuych w okresie zi
mowym otrzyma pracę oikolo 500 bez
robotnych, co- choć 'W pewnym stopniu 
złagodzi klęskę bezrobocia, a następnie 
luidzie ci zdobędą uprawnienie do otrzy
mania ustawowego zasiłku.

ZE SPORTU.
„ŚLĄSKIE TOWARZYSTWO ŁYż- 

W1ARŚK1E44 zaangażowało p. Basię Sło
dów nę i p. Wałdera Marcina, jako nau
czycieli jazdy na łyżwach dla początku
jących, a specjalnie dlla dzieci. Nauik-c 
odbywać się będzie codziennie od godiz 
10 do 15 i od 15 do 18. Opłata za naukę 
wynosi 6 zł. za 1 godzinę, 5zł. za pół go
dziny. Zamówienia przyjmuje dyrekcje 
•w wyżej oznaczonych godzinach. Zazna
cza się, że nauczycielom nie wolno per
traktować z szan. publicznością, co de 
wysokości zapłaty, ani co do godzin nau- 
gi, gdyż te wvzn.acxa dvrekcaA..

wydellegowa.no
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Kronika Zawiercia.
x ZEBRANIE POLSKIEGO CZERWO
NEGO KRZYŻA. W ćz'\va<rii'eik 29 bm. o 
gwdiz. 8 wlecz, w sali Rady miejskiej od
będzie się dorocznie walne zcbraniic ćżkm 
ków tuiteijsżeigo ocklizialu P. C. K. ż ńa- 
stęfpująeyim poir zadki ciii obrad: 1) zaiga- 
jonie i wybór prezyd-jium, 2) sprawozda
nie z ■działalności, kasowe .i komiiisj-i re- 
wizyijmej, 5) Budiżctt na r. 1951, 4) wybór 
5 członków zarządu, komisji rewizy-jinej 
i delegaila do Okirętgu, 5) wolne wnioski. 
I’o'żą|dafneim jest, aby na zeibramić to 
przybyła licznie czlonk-owie nwiejiscowi 
on-az pfp. deilcgacii z Mysztkoiwa, . lCozic- 
g-.łów, Żarek i Siewierza.
X GŁUCHONIEMI. Ilość młodzieży głu- 
cliOniemeij w Za wi-e-rclii 'wynosi około- 20. 
Są to {przeważnie dzieci ludzi nieizami-oż- 
iiych, których nie stać na to, aby wysy
łać nieszczęśliwe dzieci do specjalnego 
zakładiu w yfcbowawezeigb. Głucho^iieme 
dzieci wyrastają na ludzi inieizdolnyioh 
do pracy, ai aj więcej bodaj upośledzo
nych, zain iedkainych umysłowo i morail- 
nie; Są One ciężarem dla apoteozęńsitwa, 
nicTzaidiko zaś jego zakałą. Czyż ludzi 
tych .nic można uratować, uczynić choć 
nieco znośniejszym ich smutny los? 
Wsżalk w sźikółach tuitcjszych mamy 6pe- 
cjajlitie óddiżia.ly dla dzieci slaibowiftycih, 
gdżie odżywia się je idrtćneywiniej, ota
cza troskliwą opieką, odd<aje wyęho- 
wawstwo i na.uczaiiiic sipócjał-nie dobra
nemu personcilowi. Ulaczcigóżby więc nie 
można przy jednej ze szkól otworzyć 
spec juil-n ego oddziału dla głuchoinie- 
myc-h |pod kierunkiem nauczyciela-is|pc- 
cjałusty? Pewmio, że to pociągnie za sobą 
pewien wydateik. Ale czyż dla zaoszczę
dzenia naiweit kiilku tysięcy rocznic moż
na naidail z lckkiem setce in pa/trżeć ii a 
dożywotni ie kalicctwo nieszczęśliwych 
głuchoniemych? Sprawa warto jest te
go, aby zainteresował sic nią Dozór 
szkólmy i zrżcisizćmia rodzicielskie.
X UCIĄŻLIWE OBCIĄŻENIA. W 
skład obecińych terenów miejskich wcho
dzą grunta, które dawniej należały do 
d-Óbr kromo! owsik i cli. Grumita te oddaiwina 
rózipairceilowano, żmicm iały wiełokroini!c 
właścicieli 1, dziś W przeważnej większo
ści s-ą zabudowanien Właściciele ich ma
ją jednak oddawała zmartwienie z pew
nego .rodzaju „grzechem pierworod
ny ni”, ciążącym na tych placach. Kie
dyś, przed laity, na gruntach kromolciw- 
skich zahipóteikowame zostały oibciążemia 
różnego rodzaju. Od dawtnych wierzy
cieli clbc-iążeinia te liahyili przeróżni spe- 
kiuiiainci, którzy uczynnili sobie z lego 
źródło dochodowe. Gdy obecnie właści
ciel pilaciu w Zawierciu pnagnlie oczyścić 
swą hipotekę, to musi udać się aż do pię
ciu różnych wlaściciielii wierzyteiliiiości-, 
opłacić siię każdemu sow-icie i dopiero u- 
zyislka zwolnienie od długów hiipotocz
nych. Donoszą itani nip. o fakcie takim: 
plac powierzchni 75 prętów obciążony 
jest sumą, która po zwaloryzowaniu win
na wynosić zł. 1.26 gr. Właściciel wie- 
rzyteilincści żąda za zwolnienie hipoteki 
700 zł., prżycżem jednak tiie zgaidzia się, 
aby 'W odlpowtiedmim akcie wymienić su

mę powyższą, któraiby pokryła z nawiąz
ką dliuigi kilkudżiesięciiu innych właści
cieli gruntów. W ten sposób szczęśliwy 
posiadacz wiorzytelliności bez pracy co
rocznie otrzymuje kilka czy kilkadiaścic 
tys ięcy zysk U ’ niekontrolowanego, ale 
naidews zysitko nieuc.zcii wego.

Chcąc się pozbyć żmoiry nieznośnych 
obciążeń hipotecznych, szerg właścicieli 
nrtuichćmośc i za pośredinicit-wcim adwoka

Pola Negri przyjedzie do Polski 
jako aktorka teatralna.

Dalej oświadczyła ariycika, żę wDonoszą z Paryża, iż onegdaj Pola 
Negiri odjechała saimoilotein cło Lon
dynu, gdzie występować ma W tea- 
hrize „Coliscum" w jednym ze ske
czów. Prżcd odjaizdem artystka u- 
dśieliła wywiadu wsoółpracoiwńikóiwi 
d zieinmika ,, Comocdi a“.

Mówiąc o swych planach artystycz 
nych na najbliższą prizyś-zliość, Pola 
Negri powiedziała, iż jedzie obecnie 
do Londyniu, gdzie girać będzie w ske- 
Cizii dwócli młodych autorów francu
skich Maxa k rante la i Pieni*  e Lagairde 
p. t. „Ich ostatnie tango44. „Jestem 
sizcźóśliwa — mówiła arty&tlka że 
mogę po wrócić na Scenę, ńa której 
nie grałam już od 10 lat. Mą kai-jorę 
scCilićzną rozpoczęłam w WanszaiWie, 
grałam następnie w Bcirłinie z Ma- 
NOm Rciinhairdłem, występując w 
sztukach Ibsena, Haupt ma na i in
nych4'.

mi jaśnie parni sama mówiła. .Mówiła, że jaśnie 
państwo midi jutro jechać do miasta, ale żc sic to 
odłożyło na pojutrze.

Sielski drgnął.
— Kiedy ci mówiła?
— A będzie temu dobrą chwilę. Szła do domu

i parku.
i— Kiedy? Czy przede mną przyszła, czy po 

mnie?
Jędrek podrapał się po’ głowie.
— Trudno wymiarkować. .Może przed jaśnie 

pamem, a może później. Ale chy ba później.
Brwi Sielskiego ściągnęły się w ostrą bnu.zdę.
— Słuchaj — rzeki — przypoimmij sobie dob

rze, bp tii musi być jakieś nieporozumienie. Może 
przysizla i potem znów poszła zpowrote.nl.

— Może — odpowiedział-lokaj. — 1 tak mo-_ 
gło być. Niebardzo uważałem, bo miałem róbcie 
w kredeusie.

|— Cży patii ci jeszcze co mówiła?
— Nie. Tylko tyle.
Sielski milczał chwilę.
— Możesz już iść — rzekł wreszcie. — Jutro 

pojedziesz z paniami. ~Weź Wezyra. Niech się 
rozrusza.

— Według rozkazu — odparł po wojskowemu 
chłopak i odszedł.

Sielski wszedł do domu i udał się na górę 
W garderobie siedziała Nastusia, czekając na za
wołanie pani.

— Pani taszczę nie wołała?
C. d. n.

LWY MORSKIE
pomagały Assglji w wojnie.

Przed niedawnym czasem ogłoszo
no akta, dotyczące wojny światowej, 
które dotychczas spoczywały w an
gielskie m hrćbiWuim marynarki wo
jennej. Z pośród Wielu ciekawych o- 
pisów i szczegółów na uwagę zasłu
guje fantastyczna wproeit metoda, 
którą mieli posługiwać się Anglicy w 
troipioniiti i niemczeniu niemieckich ło
dzi podwodnych. W 1917 roku Niem
cy groziły odcięciem całej Anglji od 
sojuszników. Zadanie to miał ułatwić 
precyzyjnie ułożony plan dla łodzi 
podwodnych, które powinny były 
gęstą siecią otoczyć pobr-zeże waż
niejszych wysp angielskich. Synowie 
Alb jonu zastosowaili szereg metod o- 
bironnych.

Pewien oficer matyinarki wipadł na 
szczególny pomysł. Oto do tropienia 
łodzi podwodnych, zdaniem jego, na
dawały się lwy morskie. W jednej 
z zatok Wailji założono szkołę tresu
ry dila tych zwierząt. W głąb morza 
spuszczano blaszaną puszkę z zega
rem, do której przyczepiano małe 
rybki. Lwy morskie rzucały się na 

| łatwą zdobycz i równocześnie prży

zwyczajały się do tykańia żegaira. Po 
kilku takich próbach, zwierzęta ści
gały puszkę, Wabione zegarem, tliic 
widzą ryb. Przy dokładniejszych ba
daniach u&łaiłono, że Iwy nionsikie sły
szą szum motoru na odległość 3 ki
lometrów. Wytreęowane, rzucaj ą sic 
w pościg za każdą łodzią motórOwą 
czy podiwodną, -wyinirszczano na peł
ne mor.ze wteren, gdzie przypuszcza
no, że podchodzą niemieckie łodzie 
podwodne; Do grzbietu lwów mor
skich przymocowano na długim 
eiznurlku pływak, który wskazywał 
na powierzchni Wody, w którą stronę 
ryba płynie.

Niestety, zapiski -w aktach mary
narki wojennej Anglji nie podają 
czy metoda ta okazała się skuteczną 
w walce z łodziami podwodnemi, a 
więc czy i lwy morskie Walczyły w 
wojnie świattowej po stronie Anglji.

NASZE DZIECI.
— Połóż siię, Stas-ieńku do łóżeczka, spójrz 

niałe kurki też już idą spać;
— Tak, ale stara kura też z nimi idzie.

ta zwrócił się przeszło rok temu do od
powiednich władz. Spr-awa jedmak z 
miiejisca nie rusza. Ponieważ, nic jest to 
sprawa, dotycząca jeidincj lub kilku o- 
•sób, lecz klęska, ciążąca naid znaczną 
ilością właścicieli ipióteesyj, zwłaszcza 
drobnych, akcja powinna być ujęta 
przez jakieś zrzeszenie, nip. Stowarzysze
nie właścicieli lTierucholńóśt-i ptży nałe- 
żyitcun poparciu zarządu miasta.

skeczu „Ich ostatnie tango" grać bę
dzie nictyilko w Londynie, lecz także 
w N. Jorku (kwiecień lub maj), a 
następnie w Chicago i w innych mia
stach Stanów Zjednoczonych, Kana
dy i Ameryki Południowej. Po po
wrocie do Europy zamierza odbyć 
artystką większe tournee i wysuip.ć 
gościnnie w Ilolandji, we Francji, w 
krajach Skandynawiskich, w Niem
czech, w Auisfrji, we Włoszech, w 
PoisłCp i w Grecji. Poiła Negri prze
widuje też wyja-zd do Japonji i Chin. 
Artystka grać będzie wróżńych języ
kach, zna bowiem angiólfeki, niemiec
ki, polski i francuski, ten ostatni naj
słabiej, sinodziewa się jednak, jak o- 
świadczyła, uzupełnić ten brak. M 
czasie pobytu w Ameryce, artystka 
wystąpi w jednym z fiłinów dźwię
kowych.

Kronika Olkuska.
X . WALNE ZEBRANIE SOKOLA. W 
dlniiu 9 lutego rb. odbędzie się wal.ne ze
branie członków 'Iow. „Sokół” przy u- 
dżiaiłe delegata z Kielc. Zebranie iiaziia- 
czone jest na godz. 7 m. 50 wiecz. w dru
gim termiiinic w sali kima Tow. ..Soikóff'.
X STAN BEZROBOCIA. W o-bdnim 
okresie przybyło bezrobotnych w pów. 
Olkuskim 227 osób tak, że uiprawinionych 
do pobierania zasiłków jest obecnie 10Ó9 
osób.
X TEATR SOSNOWIECKI W OLKU
SZU. Dowiaidujemy się, żc obecny za
rząd „Sokola* 1 * *’ w Olikuśżu nawiązał kon
takt z dyrekcją sbsiiiou iećkiego teatru 
mieijskiego, który co pewicii czas przy
jeżdżać będzie do Olkusza na gnśćiiidi® 
występy. PiCirWiśże pnrżedistaWićniić óiciibę- 
dlzie się już w dliii U. 5 ludóigU rb. w sali 
„Scikoła", przyczeiih dama będzie isz/uka 
„Witno, kobieta i damcińg".
X ZABAWA MŁODZIEŻY GIMNA
ZJALNEJ. W uib. sobotę -w sali gimna
stycznej szkoły itówsiźećihnej nu*.  1 odby
ła się zabmwa taneczna młodziież.y gim
nazjum żeńskiego i męskiego w Olku
szu starszych klas. Sympatyczna nad 
wyraz zabawa trwała do 12 w .nocy z u- 
dlzialcim dyrekcji szkól i nauczycielstwa 
oraż komitetu ro^lzicicłskicigó przy gim
nazjum, dzięki któremu zabawę zorga
nizowano.
X Z TOW. ŚPIEW; „HEJNAŁ44. AV drniu 
26 bm. O'dbvło się zebranie zarządu Tóh-. 
śpiew, „llejmał1’, na którem m. im. posta
nowiono odbyć walne zebrainie towarzy
stwa w dniu 22 lutego rb.

Ponadto postanowiono urządzić w dirnu 
14 lutego rb. jeszcze je-dnią zabawę w 
tym karnowaile. Czysty zysk z ostatniej 
zabawy (sylwestrowej) wynosił 400 żł.

16,000 dolarów kaucji 
ZAOFIAROWAŁ „KRÓL" 

CYGANÓW.
Bawi od kilku dni we Lwowie 

..król" cyganów pokkicli, Kwiek, ze 
swoją bandą, liczącą kilkadziesiąt o- 
sób. W związku z pobyłem cyganów, 
rozegrała się w poniedziałek rano w 
komendzie policji zabawna scena. Na 
skułek skargi niejakiej Pauliny Fa jii- 
tuchoiwej, której, ■wałęsająca 6ię po 
domach cyganka, skradla futro, are
sztowano jaką podejirizainą cygankę 
Zofję Kwiek. W biurze wydziału śled 
Czego zjawiła się w komplecie banda 
cyganów wraz z królem, usiłując w 
najiroizma.iiszy sposób spowodować 
.Zwolnienie aresztowanej. Gdy ■wezcl- 
ki.e argunlenty słowne okazały się 
bezBiklutcciZiie. Wystąpił na środek sa
li sam ,.król“ Kwiek i zapewniając 
uroczyście o hononze rodziny królew
skiej Kwieków zaproponował złoże
nie kaucji za aresztowaną w kwocie 
10.000 dolarów. Zofję Kwiek mimo 
wszystko odstawiono do więzienia 
Sądowego.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

CZATY.
POWIEŚĆ.

15) ------
— Pójdę powiedzieć biednłce dobranoc.
Zastąpił jej drogę.
— Powiedziałem pani, że głowa, ją boli. Po

leciła mi pożegnać państwa w sreojem imieniu.
Pani Anna cofnęła się urażona.
— Pan jest miły okaz, panie Macjanie — rize- 

kła uezezypliwie. — Pa! dziś panu nie podam rę
ki. Będzie niliie pan musial przeprosić.

I ruęzyla ku stopniom.
(— Gdzie Slawutny? — zapytał Sielski. — 

Szukałem go, chcąc się pożegnać...
— Jestem — odipaił młody człolwiek, wynu

rzając się z za Węgła werandy, na którą nie wcho
dził.

Głos jego jakby zaskoczył Sielskiego.
— Szukałem pana — powtórzył ze szczególną 

intonacją. — Mówiono mi, że pań poszedł do 
pairku.

— Byłem w garaiżiu — odpowiedział Sławut- 
ay. i— Nie mogłem znaileźe swego szofera.

Nastusia, która właśnie weszła do salonu, za
chichotała i schowała się za portjerę.

— No, to dowidzenia — Sielski wyciągnął rę
kę do Jerzego. — Zobaczymy się W tych dniadu1

— Dowidzenia.
Parni jVn.na spojrzała na laskę z Żelazn cm oku

ciem.
— Szukał pana z żelaznym kijem — zaśmia

ła się cicho do Jerzego, kłóry jej pomógł wsiąść do 
samochodu. — Dobrze, żc nic znalazł pana W pali
ku. Mielibyśmy' pognzeb.

Sławutny wzdrygnął się i odszedł do swej 
maszyny.

IIII.

Kiedy umilkł warkot motorów, Sielski wszedł 
do salonu i zawołał pokojówkę.

1— Nastusiu!
— Stuehaim jaśnie papa.
— Pani jest w łazience. Idź na górę i zacze

kaj w garderobie, dopóki cię nie zawoła.
— Słticliain jaśnie patfta,
Odeszła sztucznie lekkim krokiem w głąb 

mieszkania i pobiegła na górę.
Sielski stał chwilę w panorom zamyśleniu 

i już miał zawrócić do salonu, gdy u stopni we
randy ukazał się Jedirek.

— Proszę jaśnie pana!
— Co tam ?
— A to partiemka kazała osiodłać na jutro ra

mo wierzchówikę. Chciiała tę karą, ale saę boję, bo 
to kobyła narowista, a panienka niezwyczajna ta
kich kani. Jeszcze gotowe nieszczęście.

— Dobrze, żeś mi powiedział i— odparł Siel
ska. — Osiodłaj dla niej Kaśkę. A dla parni Fatmę.

■— Wedl.ua rozka zu — rzekł chłoDak. — Już i

zpowrote.nl
Wedl.ua
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Ludoierstwo jeszcze istnieje
PIECZEŃ Z SĄSIADA. — GŁOWA NADZIEWANA KOMPLEMENTA

MI. — JAKEś STARY — MARSZ DO KOTŁA!

Gdyby czarni mieszkańcy wyspy 
Nowej Gwinei posiadaj i sztukę pisa
nia, sporządzone przez nich „menu 
pozornie nie wieleby się różniło od 
naszego: rosół, siekanka z wątróbki, 
schab z jarzynką, ozór na szaro, 
móżdżek smażony, flaki i t. p. Talk, 
ale w rzeczywistości, w najstraszli
wszej rzeczywistości te dwa „menu 
różniłyby się zasadniczo, ponieważ 
mieszkańcy Nowej Gwinei to starzy..*  

ludożercy, z dziada pradziada.
Kannibalizm, czyli ludożerstwo, o 

którem z uśmiechem niedowierzania 
czytywaliśmy za naszych młodych lat 
w różnych egzotycznych powieściach, 
istnieje do dziś dnia na wyspach, o- 
taczających północne wybrzeża Au- 
atrailji.

Największa z nich, to właśnie 
Nowa Gwinea

(około 800.000 km. kw. powierzchni), 
zamieszkana przez dzikich i wojow
niczych Papuasów. Wspólność rasy 
nie przeszkadza poszczególnym ple
mionom żyć stale na stopie Wojennej’ 
przyczem głównym celem wzajem
nych napaści jest chęć zdobycia sma
kowitego łupu — mięsa ludzkiego.

Gdy „razzia“, czyli nagła napaść 
zawodzi, uciekają się Papuasi do 

podstępu.
Zdarza się, że gromada gości przy
pływa na wielkich „pirogach4' do są
siedniej osady pod pozorem przyja
cielskich odwiedzin a potem porywa 
podstępnie tylu ilu sic da gospodarzy 
i u wozi na łodziach jako łup, coś w 
rodzaju „dziczyznyna ucztę.

Po powrocie do domu, urządzają 
Papuasi wspaniały festyn, który w 
zależności od liczby ofiar trwa nie
raz po kilka, lub kilkanaście dni.

Głowy
ofiar cieszą się szczególnym szacun
kiem ludożerców. Przybiera się je 
kwiatami, a biesiadnicy wygłaszają 
na ich cześć wspaniałe mowy. Dopie
ro, gdy zostanie uznana za dostatecz
nie „naszpikowaną komplementami", 
wrzuca się ją do kotła. Po przyozdo
bieniu pięknemi rysunkami, czaszka 
zawies zon a zostaje na ho no ro wem 
miejscu w „rawi", największym do
mu w osadzie, będącym wspólną wła
snością całego szczepu.

Niekiedy czaszkę spotyka jeszcze 
większy zaszczyt: wypełniona drob- 
nerni kamykami, lub kostkami, zao- 
paitrzona odpowiednią rączką, . służy 

za grzechotkę
podczas obrzędów religijnych.

Papuasi praktykują ludo-żerstwo 
nietylko w stosunku do swych sąsia
dów, ale także i do członków własne
go plemienia. Zabijają bezsilnych 
starców, którzy są ciężarem dila oto

czenia, i — o ile nie są zbyt żylaści 
zjadają.

Wszelka interwencja ze strony 
władz kolonjalnych, angielskich i ho
lenderskich, jest bezskuteczna. Na 
wybrzeżach, gdzie policja kolonjal- 
na ma łatwiejszy dostęp, udało się 
w pewnej mierze poskromić ludożcr- 
stwo, ale w głębi wysp, wśród gęstej 
dżungli, gdzie rzadko kiedy stąpnie 
noga białego, straszne uczty odbywa 
ją się po staremu...

Zimowe zawody 

LOTNICZE.
Pierwsze w Polsce zimowe zawody 

lotnicze odbędą się w dniach 51 b.m. 
i 1 lutego b.r. w Lublinie. Do pier
wszej, tego rodzaju próby lotniczej 
zgłoszono dwanaście samolotów, a 
mianowicie: 7 aparatów z Warszawy 
dwa R. W. D. 4, po jednym apara
cie typu P. Z. L. 5 i J. D. W., oraz 
trzy aparaty ,,Moth“), 2 aparaty z
Lublina (L. K. L. 2 i L. R. 12), 1 z 
Białej Podlaskiej (P. W. S. 50), 1 z 
Krakowa (S. 2), oraz 1 ze Lwowa (R. 
W. D. 4).

Na zawody lubelskie udaje się mi
nister komunikacji inż. Alfons Kuhn, 
szef departamentu aeronautyki M. 
S. Wojsk, płk. Rayski, naczelnik wy
działu lotnictwa cywilnego w Mini
sterstwie komunikacji ppłk. Filipo
wicz, oraz szereg wybitnych przed
stawicieli świata lotniczego.

TEMU WOLNO...
Dyrektor: W tym’ miesiącu zgłasza się 

pan już trzeci ra.z po zaliczkę.
Urzędnik: Tak. panie dyrektorze, żonie 

mojej ipotrzebne są bardzo pieniądze.
Dyrektor: Czy wolno zapytać na co?
Urzędnik: Panu wolno — mnie nie!

. 1
cie o swoje zdrowie! j.

Gorzknę Zioła” 
marką „K o g u t” są stosowane i 

przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości.

Sprzedają apteki i składy apteczne.
Unieważniam kartę 
pozwolenia na broń ka 
liber 9,35 Nr. 716321, 
wydaną przez Staros
two Zawiercie, dla Hen 
ryka Dudy. 983

KUPNO 
ś SPRZEDAŻ

Samochód pół cięża
rowy szybko bieżny do 
wynajęcia. Wiadomość 
telefon 13-09. 963-6

LOKALE
Ładna, obszerna sala 
po b. teatrzyku Arle- 
cin w Sosnowcu (Dę
blińska) do wynajęcia 
na odczyty, koncerty, 
rauty, bale, zebrania to
warzyskie itp. Zamó
wienia przyjmuje * Cu
kiernia Warszawska.

1119-2

POSADY 
i PRACE

Potrsebna zdolna eks 
pedjentka do wędliniar 
ni. Warszawska 14, 
Koss. 1124-3

Potrzebna kasjerka 
Warszawska 14, Koss.

1125-2

Zarząd. Kasyna Pod
oficerskiego 23 p. a. p. 
w Będzinie, poszukuje 
z dniem 1-go II. b. r. 
kucharki. Zgłoszenia w 
godzinach obiadowych 
w kasynie.

Przyjmę pielęgnacje 
chorych w miejscu lub 
na wyjazd. Wiadomość 
w Administracji. 1128

ZGUBIONE
DOKUMENTY

Zgubiono portfel z 
dowodem osobistym ko 
lejowym, kartę na broń 
oraz wekslem na zł. 
174,42, wystawca Lu
dwik Brykalski, Zawier 
cie. Uczciwy znalazca 
zechce zwrócić zatrzy
mując gotówkę. Sosno
wiec. Orla 11, Adam 
Wolek. 1126

Babczyński Teofil
zgubił zaświadczenie
redukcyjne wydane 
przez Magistrat m. Dą
browy Górniczej. 1112

Stefan Pluta zgubił 
dnia 15 stycznia o go
dzinie 17.30 podczas 
katastrofy kolejowej w 
Ząbkowicach browning 
systemu Sauera kalibru 
765 Nr. 156169. Łaska
wy znalazca zechce 
zwrócić na posterunek 
policji w Ząbkowicach 
za wynagrodzeniem.

1116-2

223

Uwadze Szan. P. T. nieposiadaiącym 

oświetlenia elektrycznego 
Ułatwiamy zakładanie

Instalacji oświetleniowych
na 10 rat miesięcznych

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr.
Sp. Akc. 

ul. Sienkiewicza 9.w Sosnowcu

PRZETARG.
Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu

ogłasza niniejszem

publiczny przetarg ofertowy 
na wykonanie robót budowlanych a mianowicie; 
ziemnych, murarskich, żelbeteowych, kamieniarskich, 
ciesielskich, dekarskich, blacharskich, ślusarskich, po
sadzkowych i szklarskich, (które należy oferować 
razem) przy budowie gmachu administracyjnego i 
Zakładu położniczego w Sosnowcu przy ul. 3 Maja.

Termin składania ofert ustala się do dnia 18 lu
tego b. r. do godz. 12-tej poczem nastąpi ich otwarcie.

Formularze ofertowe otrzymać można za zwro
tem kosztów w kwocie zł. 10 w Sekretarjacie P. K. 
Ch. w Sosnowcu ul. Sadowa 6.

Szczegółowe warunki przetargu dołączone zosta
ną do formularzy ofertowych.—

966
KOMISARZ ZARZĄDZAJĄCY 

Michał Wąsowicz.

Chaim Szmul Kraka- 
uer zgubił w roku 1925 
książkę wojskową wy
daną przez PKU. So
snowiec. 1102-3

Skradziono weksel
Apolonji Domagały na 
zł. 300, wystawca Jan- 
Domagała, który unie 
ważniam. 1130-3

ROŻNE
Ulokuję kilka tysięcy 
w pewne ręce, ewen
tualnie włożę w dobry 
interes. Administracja 
„Kurjera Zachod.“ pod 
5000.__________ 1127
WyAymacski do re
peracji przyjmuje fa
bryka wyżymaczek „Lau 
ra“, Sosnowiec, Dekier- 
ta 13 wejście z podwó
rza 1 piętro, codziennie 
do godziny 3 popoł.

731

WYKAZ
zagubionych rzeczy w tramwaju w czasie 
od 1 listopada do 31 grudnia 1950 r., które 
znajdują się w przechowaniu w biurze ruchu 

w Będzinie.
Ilość znalezionych przedmiotów:

1 rękawiczka skórkowa, 4 pary rękawiczek 
skórkowych (roręsk.), 1 parasolka damska 
1 sakiewka damska, 1 laska, 1 książka > 
próbkami inaterj. na ubrania, 1 parasolka 
damska. 1 bucik dziecinny, 2 szpulki nici i 
3 paczki guzików, 1 termos, 1 teczka czarna 
z butelkami, 1 torebka damska, 1 portmonet
ka, w niej 88 gr., 1 portmonetka, w niej 50 
gr., 1 portmonetka, w niej grzebień, 1 port
monetka damska, 1 parasolka, 1 torebka 
damska, w niej 17 gr., 1 para kalesonów, 
bluza i kołnierzyk, 2 pary rękawiczek weł
nianych, 1 parasoli męski, 1 para kaloszy 
starych, 2 weksle po 30 zł., 1 para rękawi
czek dziecinnych i damską 1 talerz koloro
wy, 1 kalosz dziecinny, 5 kawałków matc- 

rjału, 1 kawałek ceraty. 1152

Koncesjonowane 
Kursy Kroju

i szycia 0 tygodniowe. 
System „Paryskiej A- 
kademji“. Wyuczanie 
gwarantowane. Świa
dectwa ukończenia. 
Katowice, Andrzeja 10 
dom tylny. 1131

Poszukuje się zdolnych | 

I elektromonterowi 
dobrze obznujmionych z instalacjami dla $ 
prądu stałego i zmiennego, wysokiego i ni- !.S 
skiego napięcia, mogących wykonywać mon- N 
taże tablic rozdzielczych i motorów.

I
 Oferty z odpisami świadectw i referencji wraz z po- M 
daniem dokładnego adresu kierować do Towarzystwa 
„Huta Bankowa" w Dąbrobie Górniczej 1123 Ba

KINO
„ZAGŁĘBIE” j

198 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY" |

«„DZIEJE MAŁŻEŃSKIE”
N (TRIAL MARRIAGE)
Q Współczesny dramat w 10 akt.

W rolach główn. NORMAN KERRY i THELMA TODD.

Nad program: 
WESOŁA 

KOMEDJA 
i TYGODNIK 

AKTUALNOŚCI.

Wkrótce 
■nil 

’ i

| KINO-TEATR
„PAŁACE”

! 199 W SOSNOWCU, 
g ulica Warszawska 2. I

Od środy 28 stycznia do 1 lutego włącznie 
WIELKI PRZEBÓJ FILMOWY
¥ T A Potężny dramat erotyczny„POKUSA

UWAGA: Obraz ten demonstr. był przez 3 miesiące w Warszawie z szalonem powodzeniem.

TYGODNIK
AKTUALNY

NA SCENIE! Pierwszy raz w Sosnowcu 
CHIŃSCY EKWILIBRYSCI, 
WIKTOR JA i ANASTAZY 

oraz Braun BRZUCHOMÓWCA 
ze swemi automatycznie mówiącemi lalkami, jj

KINO
(„CZARY”, 

g 200 W CZELADZI

Od wtorku 27 do piątku 30 stycznia r. b.

Wielka epopea romantyczno-histo- WIHLlF
ryczna, wykonana całkowicie w iSWWr M 9 | ® W

przepięknych kolorach p. t.: jKAJŁ w .11
WKRÓTCE

UMILlitr i
Wiersz milimetrowy jednoiamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr 

O — __ | Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 - 60 groszy za każdy wyraz od początku.
1 SeBIsIIm ISEv«llQ7fl3ll Najmniej 1 zloty. Ogioszania z okładem tabelarycznym o-25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziei- 
iOEJj ObI S ffs. O O li Oo&jO o Im nym * świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
ww Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Knrjera Zachodniego" niezależnych,

Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu
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